Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


Wilno, Środa 29 Stycznia 1930 r. 


Cena 20 groszy. 


KUKJER WILENSI 


Rok VII. 


W jednym ze swoich ostatnich 
artykułów wstępnych na łamach 
„Kurjera Wileńskiego" p. Testis 
omawia sprawę podziału terytorjal- 
nego państwa. 

Wypowiadając się w sposób zde- 
cydowany za koncepeją podziału 
terytorjalnego państwa na duże pro- 
wincje, stanowiące odrębne jednost- 

1 w sensie regjonalnym i obdarzo- 
ne szerokim samorządem, p. Testis 
Podkreśla, że wymaga to poprzed- 
niego osiągnięcia przez wchodzące 
W rachubę terytorjum pewnego po- 
ziomu gospodarczego, umożliwiają- 
cego zaspakajanie pewnych włas- 
mych potrzeb własnemi środkami. 

przeciwnym bowiem razie gospo- 
darka takich prowincyj oparta by- 
łaby na niezdrowych podstawach, 
t. zn, na zależnosci finansowej w 
sprawach pozostawionych ich kom- 
petencji od skarbu państwa. 

W tym celu potrzebne jest: |) 
podniesienie gospodarcze terenów 
wchodnich, jako najbardziej zacofa- 
nych i zaniedbanych, 2) przeciw- 
działanie atrofji miast, stanowiących 
naturalny ośrodek przyszłego regjo- 
Ru-prowincji i 3) rozbudowywanie 
sieci komunikacyjnej w sposób uła- 
twiający naturalne ciążenie całego 
regjonu do swego centrum. 

W ten sposób wyłania się sprawa 
regjonalizmu gospodarczego, ściślej 
mówiąc regjonalizmu finansowego, 
stosowanego w szerokiej mierze w 
państwach zachodnich. Nie ulega 

owiem najmniejszej wątpliwości, że 
przy dzisiejszym ustroju władze cen- 
tralne zbyt są zajęte zagadnieniami 
ogólnej polityki państwa, aby nale- 
zytą uwagę poświęcić sprawom re- 
gjonalnych anomanij. Nie przestają 
one jednak być w Polsce bardzo 
aktualnemi. Co więcej ich aktual- 
ność staje się z roku na rok po- 
ważniejszą, zwłaszcza, gdy zwróci- 
My uwagę na zależność wysokości 
*osztów madrninistracyjnych od roz- 
drobnienia podziału administracyj- 
nego poszczególnych dzielnic. 

Stwierdza to zresztą również p. 
Testis, podkreślając, że dotychcza- 
sowa polityka administracyjna i gos“ 
Podarcza popiera — być może nie- 
świadomie koncentrację wszystkich 
interesów w stolicy państwa, które 
wekutek tego staje się podobne do 
organizmu o wielkim otłuszczonym 
brzuchu i słabych niedorozwiniętych 
członkach. Organizm taki jednak nie 
Może żyć i rozwijać się prawidłowo, 
Zwłaszcza jeżeli jest stale zagrożony 
Z zewnątrz przez inne organizmy, 
Posiadające tendencje agresywne. 

Ponadto należy przyjąć pod u- 
Wagę, że różnorodność warunków 
€ospodarczych wywołuje częstokroć 
sprzeczność interesów poszczegól- 
Rych ziem i dzielnic, a nawet jedna- 
kowych grup ekonomicznych w róż- 
nych częściach panstwa. 

Naogół przy dokładnych bada- 
niach zjawisk życia gospodarczego 
nie można operować państwem, ja- 
ko całością, lecz należy je ściśle 
rÓżniczkować. 

Z konkretnym projektem w tej 
dziedzinie występuje d-r Faustyn 

asiński w niezwykle ciekawej swej 
Pracy, wydanej nakładem Głównego 

rzędu Statystycznego, a zatytuło- 
wanej „Czynne i bierne okręgi finan- 
owe w Polsce". Projekt jego opar- 
Y Jest na zasadzie, że około wiel- 

ich skupień ludności i ognisk ży- 
wi p ronarczego gromadzić należy 
;tksze obszary administracyjne 

naodwrót, 
maei chodzi o dotychczasowe ano- 
tA a skarbowości prowincjonalnej, 
błędne; 00e niewątpliwie skutkiem 

5 J] w Polsce organizacji admi- 
acyjnej, domagającej się refor- 

zmocnienie elementu społe- 
w tej administracji winno 
gim niemniej ważnym postu- 
Oczekujących nas reform. Po- 
gruntowna reforma i unifi- 


nistr 
my, 
cznego 
być dru 
late 
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Podział terytorjalny państwa z punktu 
widzenia interesów gospodarczych. 


kacja istniejących jeszcze w poszcze- 
gólnych dzielnicach systemów podat- 
kowych; potrzeba jej opracowania 
uznaną została już przez wszystkie 
czynniki państwowe i społeczne. 

Jak daleko iść powinnaby decen- 
tralizacja administracji państwowej 
i jej skarbowości ? 

Zdaniem dra Rasińskiego cent- 
rum państwa ma dość udręki z obro- 
ną narodową, długiem publicznym, 
ze swojemi resortami naczelnemi. 
sądownictwem i więziennictwem, ren- 
tami inwalidzkiemi i emerytalnemi, 
ochroną pogranicza, wreszcie z ro- 


botami publicznemi szerszego zakro- 


ju, jak budowy portów morskich, 
odwodnienie Polesia, budowa dróg 
żelaznych i wodnych ogólnopaństwo- 
wego znaczenia. Pozostałe potrzeby 
mogłyby z większym dla kraju po- 
żytkiem być zaspakajane przez or- 
gany autonomiczne. A więc całe 
szkolnictwo, opieka społeczna, miej- 
scowe drogi i meljoracje, opieka nad 
rolnictwem i przemysłem. Odpowied- 
nio musiałby nastąpić i podział żró- 
deł opodatkowania. 

Centrum, rezerwując sobie po- 
datki przemysłowe i dochodowe, t.j. 
te, które najwięcej nadają się do 
teoretycznego przerzucania na od- 
biorców, może być jednocześnie ich 
regulatorem. asygnując z tego źród- 
ła zasiłki dla terenów  niedość pod 
względem gospodarczym zaawan- 
sowanych. Odpowiada to sumom 
dwu i jednego miljarda złotych w 
skali dzisiejszego budzetu trzech- 
miljardowego, Tylko bowiem tężyz- 
na gospodarcza jednostek stanowi 
o potędze mocarstwowej państwa i 
jego stanowisku na arenie między- 
narodowej. . 

Z tego założenia wychodząc, dr. 
Rasiński wypowiada opinję, że sa- 
modzielność* obszarów autonomicz- 
nych stanie się dobrą szkołą dla 
miejscowych talentów administra: 
cyjnych, która" w przyszłości zasilać 
będzie wszystkie placówki władz 
centralnych, zarówno jak i oba cia- 
ła prawodawcze. 

Wreszcie autor powyższego pro- 
jektu proponuje ujęcie działalności 
naszych ministerstw w następujący 
szemat: Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych podzielić na tytuły: cy- 
wilnego zarządu politycznego, służ- 
by zdrowia, policji i ochrony pogra- 
nicza; Ministerstwo Skarbu—zarząd 
skarbowy, ogólna akcja skarbowa 
z zachowaniem wprowadzonych nie- 
dawno tytułów emerytur, rent i dłu- 
gu państwa; Ministerstwo Sprawied- 
liwości—administracja, sądownictwo 
i więziennictwo; Ministerstwo Robót 
Publicznych — administracja, utrzy- 
manie, czyli remont, budowa i od- 
budowa. Koniecznem jest też prze- 
niesienie Ministerstwa Komunikacji 
oraz Poczty i Telegrafu do budżetu 
właściwych przedsiębiorstw. 

Dałszym postulatem byłoby łą- 
czenie wszystkich nowych budowli 
w jednym resorcie robót publicz- 
nych, nie wyłączając budowli Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych cywil- 
nego charakteru. Wreszcie szkolni- 
ctwo we wszystkich resortach nale- 
załoby wyodrębniać w samodzielne 
tytuły. 

Uwagi d-ra Rasińskiego, natury 
ogólnej, są niezwykle cenne, ale 
tem niemniej niewystarczające. Naj- 
bardziej nas bowiem interesuje 
kwestja ścisłego podziału terytorjal- 
nego państwa ze stanowiska gospo- 
darczego. 

Sprawie tej, stanowiącej przed- 
miot żmudnych» badań wybitnych 
znawców w tej dziedzinie: pp. Jana 
Piekalkiewicza „i Stanisława Zdzi- 
sława Rutkowskiego, którzy pierwsi 
zajęli się przeprowadzeniem podzia- 
łu Polski na okręgi gospodarcze z 
uwzględnieniem naturalnych i histo- 
rycznych warunków Ziem Wschod- 
nich, poświęcimy następny artykuł. 
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ZAWIADOMIENIE 


Zarząd Kursów Kroju i Szycia 
Z. JACEWICZOWEJ | 
; 


wiadomości, iż od dnia 10 lutego b. r. rozpocznie się 


pań. 


apisy przyjmuje się codziennie w godzinach 16—18 


Wilno, uł. Mickiewicza 22 m. 8, telef. 14-05 


Bieżące konferencje premjera 
Tel. od wi. kor. z Warszawy. 
W dniu wczorajszym p. premier 
Bartel konferował kolejno z min. 
reform rolnych Staniewiczem, spraw 
wewnętrznych Józewskim i komuni- 
kacji Kiuihnem. 


Obrady Rady naprawy ustroju 
rolnego. Min. Staniewicz wy- 
głosi przemówienie 
, programowe. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy. 


Dnia 5 lutego odbędzie się w 
Państwowym Banku Rolnym dal- 
szy ciąg obrad głównej Rady napra- 
wy ustroju rolnego. Porządek dzien- 
ny przewiduje dyskusję nad spra- 
wozdaniem Min. Reform Rolnych, 
wygłoszonem na poprzedniem po- 
siedzeniu Rady oraz przemówienie 
p. min. Staniewicza na temat pro- 
gramu działalności ministerstwa. 


Nowy minister rolnictwa 
u Marszałka Piłsudskiego. 
Tel. od wł. kor. z Warszawy 


Wczoraj wieczorem Marszałek 
Piłsudski przyjął po raz pierwszy 
min. rolnictwa p. Janta Połczyńskie- 
go, z którym odbył dłuższą rozmowę. 


Delegacja Izby przem.-hand- 
iowej wileńskiej u ministra 
rolnictwa. 

Tel. od wł, kor, z Warszawy. 


Min. rolnictwa p. Janta Połczyń- 
ski przyjął w dniu wczorajszym de- 
legację lzby Przemysłowo-Handlo- 
wej w Wilnie z prezesem |lzby p. 
Rucińskim na czele. 


Posiedzenie zarządu 
funduszu Kultury. 
Tel od wt. kor. z Warszawy. 


Wczoraj po poł. odbyła się na 
Zamku pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzplitej posiedzienie za- 
rządu funduszu Kultury Narodowej, 
któremu przewodniczy, jak wiado- 
mo, Pan Prezydent Rzplitej. W po- 
siedzeniu tem wzięli udział p. pre- 
mjer Bartel, min. skarbu p. Matu- 
szewski, min. oświaty p. Czerwiński, 
oraz min. spraw zagranicznych p. 


Zaleski. 


Międzynarodowy ruch hand- 
lowy na terenie Wileńskiej 
Dyrekcji Kolejowej. 

W ciągu ostatniej dekady na te- 
renie Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej 
przewieziono do Łotwy przez sta- 
cję Turmonty 25 wagonów węgla, 


15 maszyn, 10 manufaktury, 2 wa- 
gony cyny i 3 żelaza, | 
tym samym czasie z Łotwy 


do Polski przewieziono 6 wagonów 
ryb; 7—kaloszy; 3 wagony wyrobów 
gumowych i Ì0 wagonów różnych 
towarów. 

Przez stacje graniczne Olechno- 
wicze i Stołpce przewieziono do Ro- 
sji 20 wagonów węgla, 10—maszyn 
rolniczych; 20 wagonów manufaktu- 


ry; 10 cyny i 13 wagonów innych 
towarów. T ie 
Do Polski z Rosji przewieziono 


10 wagonów futer i skór, \0— kalo- 
szy; 12 wagonów wyrobów gumo- 


wych. i . 
Do Prus przez stacje Raczki 
20 wagonów 


przetransportowano 
węgla, zakupionego dla Litwy przez 
kupców kłajpedzkich; 15 wagonów 
drzewa i 10 wagonów rogacizny. 


Miss Polonia na rok 1930. 


Miss Polonją na rok 1930 w kon- 
kursie urządzonym przez czerwoną 
prasę wybrana została p. Zofja Ba- 
tycka. n 

P. Batycka, córka znanego í po 
pularnego adwokata lwowskiego 
jest artystką filmową, przyczem dzię- 
ki filmom „Pokolenie Marka Swi- 
dy” i „Szlakiem hańby“ w których 
kreowała główne role wybiła się na 
czoło polskich aktorek filmowych. 


Socjaliści francusy przeciw 
współpracy z obecnym 
rządem. 

PARYŻ. (Ate). 28.1. Kongres so- 


cjałistów odrzucił większością 7066 
przeciwko 1507 głosów wniosek w 
sprawie udziału stronnictwa w rzą- 
dzie. Uchwała stwierdza, iż stron- 
nictwo socjalistyczne gotowe jest 
wziąć odpowiedzialność za rządy na 
własną rękę lub podzielić się tą od- 
powiedzialnością w rządzie o więk- 
szości socjalistycznej ale tylko w 
celu przeprowadzenia programu so- 
cjalistycznego. Udział socjalistów w 
koalicji rządowej oparty na innych 
zasadach może odbyć się tylko w 
wyjątkowych wypadkach, o których 
decyduje naczelna rada partji albo 
też kongres delegatów większością 
*/, głosów. 


Konferencja Marszałka Piłsudskiego 


z ministrem Zaleskim. 
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


W dniu wczorajszym w południe 
minister spraw zagranicznych August 
Zaleski został przyjęty na dłuższej 
konferencji przez Marszałka Piłsud- 
skiego. W kołach politycznych uwa- 
żają, że konferencja ta stoi w związ- 
ku z uchwałą komisji budżetowej, 
zmniejszającą o 3 milj. fundusz dy- 


spozycyjny i propagandowy Minist. 
Spraw Zagranicznych. i 

P. min. Zaleski jak wiadomo ma 
w nadchodzący piątek wygłosić na 
posiedzeniu komisji spraw zagranicz- 
nych Sejmu ekspose o pelityce rzą- 
du polskiego na terenie fniędzyna- 
rodowym. 


Sprawa importu do Niemiec polskiego żyta. 


BERLIN. 28.1. (Pat) Agencja 
Wolffa donosi, że minister wyżywie- 
nia Dietrich udzielił dziś swej zgody 
na zawarcie umowy wstępnej pol- 
sko-niemieckiej w sprawie eksportu 
żyta. Na dzisiaj zapowiedziany jest 
przyjazd negocjatora polskiego, któ- 
ry upoważniony jest do ewentualnej 
ratyfikacji 
kiej. Przy tej sposobności kontynuo- 
wane będą rokowania w 
sprawie osiągnięcia porozumienia na 
przeciąg bieżącego roku gospodar- 


umowy  polsko-niemiec- 


rownież 


czego. 
+ BERLIN. 28.1 (Pat). Między Pań- 
stwowym Bankiem Rolnym a nie- 
mieckiem Getreide Industrie und 
Kommission Aktiongesellschaft za- 


warta została przed_ kilku dniami 
umowa w sprawie jednolitego trak- 
towania rynków zagranicznych dla 
zbytu żyta do dnia 10 lutego 1930 
roku. Konieczne dla tego zarządze 
nia administracyjne ze strony rządu 
polskiego i niemieckiego zostały w 
dniu wczorajszym ustalcne w wv- 
mienionych między obu rządami no- 
tach. To tymczasowe krótkotermi- 
nowe porozumienie ma na celu zy- 
skanie czasu dla ostatecznego Ure- 
gulowania współpracy między obu 
krajami 'przy wywozie żyta. Roko- 
wania toczą się więc dalej i istnieje 
nadzieja, że uda się osiągnąć osta- 
teczne porozumienie da dn. 10.1. 


Niezadowolenie nacjonalistów niemieckich 
| z umowy warszawskiej. 


BERLIN. 28.1. (Pat). Biuro Wolffa 
ogłasza dziś komunikat następujący: 
Ogłaszany przez różne agencje te- 
legraficzne tekst połsko-niemieckiej 
umowy likwidacyjnej i aneksów do 
tej umowy, jak również innych umów, 
zawartych w ramach.. układów has- 
kich, nie zawierają jeszcze dostatecz- 
nie ustalonego brzinienia. Tekst 
autentyczny nie został jeszcze prze- 
głożony i będzie mógł być ogłoszo- 
ny dopiero w dniach najbliższych. 

"BERLIN. 28.1. (Pat). , „Deutsche 
Ailg. Ztg.“ zwraca uwagę, że wczo- 
rajszy komunikat biura Wolffa, pod- 
kreślający fragmentaryczny charak- 
ter ogłoszonego przez „Ielegraphen 
Union“ tekstu umowy warszawskiej 
z dn. 3! pazdzieraika 1929 roku, nie 
zaprzecza jednakże autentyczności 
tego tekstu. Tekst umowy—oświad- 


cza dziennik—potwierdza najgorsze 
oczekiwania ze strony Niemiec. Do- 
tyczy to przedewszystkiem art 6 
umowy, w myśl którego umowa wraz 
z protokółem dodatkowym ratyfiko- 
wana i wprowadzona ma być w ży- 
cie równocześnie z planem Yeunga. 
Na konferencji haskiej — podkreśla 
dziennik — niemieckie czynniki ofi- 
cjalne zaprzeczały, jakoby pomiędzy 
planem Younga a umową z Polską 
istniał jakikolwiek związek prawny. 
Obecnie jednak okazuje się. że zwią- 
zek ten w znaczeniu prawniczem 
ipolitycznem istnieje. „Der Tag” pi- 
sze: Dalszy krok na drodze do kon- 
silidacji państwa polskiego—oto głó- 
wne znaczenie i istotny charakter 
umowy warszawskiej. Spodziewać 
się należy tylko, że umowa nie wej- 
dzie w życie. 
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W SOBOTĘ DNIA 1-go LUTEGO 1930 ROKU 
w LOKALU PRZY UL. DĄBROWSKIEGO 5 (parter) 


odbędzie się 


FILMOWA 


ZWIĄZKU ARTYSTÓW SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ 


W WILNIE. 


Nowoczesna ilustracja muzyczna do tańców, 


Wstęp wyłącznie za zaproszenia mi. 
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urozmaiconych efektami świetlnemi 
Początek od godz. 10 wiecz, 


Przed wizytą Prezydenta Estonii. 


Przyjazd dziennikarzy estońskich. 


RYGA, 28 I. (Pat). Z Tallina do- 
noszą, żę w związku z zapowie zia- 
pą wizytą naczelnika państwa eston- 
skiego Strandmana w Warszawie 
wyjechać ma do Polski, prawdopo- 


dobnie już 4 lutego, przed wyjaz- 
dem Strandmana, 10 dziennikarzy 
estońskich, przedstawicieli najwięk- 
szych dzienników tamtejszych. 


Niezwykła sprawa prasowa. 
Uczniowie gimnazjalni przed sądem. 


Warszawski Komitet Pomocy Po- 
lakom na Litwie komunikuje: Z po- 
czatkiem r. b. szkolnego grupa ucz- 
niów gimnazjum polskiego w Ponie- 
wieżu za zezwoleniem swych władz 
szkolnych, a więc zgodnie z istnie- 
jącemi w Litwie przepisami w tej 
sprawie, zaczęła wydawać pisemko 
szkolne p. t. „Świt”. Prokuratura li- 
tewska jednak uznała wydawanie 
polskiego pisemka szkolnego za 
rzecz karygodną; pismo już w listo- 
padzie zostało zamknięte, sprawę 


zaś skierowano na drogę sądową. 
Sąd pokoju w Poniewieżu, przed 
którym w ubiegłym tygodniu roze- 
grał się właśnie finał tej osobliwej, 
a charakterystycznej dla nastawienia 
władz litewskich wobec wszelkich, 
najdrobniejszych nawet przejawów 
życia polskiego, „sprawy prasowej”, 
uznał „podsądnych” redaktorów — 
dwóch uczni klasy 8 ej) za winnych 
rozpowszechniania nielegalnych wy- 
dawnictw i skazał każdego na grzy- 
wnę po 25 litów (2,5 dolara). 


Epilog głośnego procesu. 
Sąd wydał wyrok uniewinniający Litwinowa. 


PARYŻ. 28.1. (Pat). Wyrok unie- 
winniający, który zapadł dziś w no- 
cy w toczącej się od tygodnia przed 
sądem przysięgłych sprawie Litw1- 
nowa, został powitany przez prasę 
poranną jako znamienny wyraz na- 
strojów szerokich warstw ludności 
francuskiej, zdających sobie dosko- 
nale sprawę z prawdziwego oblicza 


bolszewików. Wobec odrzucenia 
przez sąd karny eskarżenia o sfał- 
szowanie weksli. które wystawione 
zostały na sumę przeszło 200 tys. 
funtów sterlingów. będą one obec- 
stanowiły przedmiot nowego 
procesu, który toczyć się będzie 
przed paryskim sądem handlowym. 


nie 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


NOMINACJA NA STANOWISKO DYREKT. 
TEATRU NARODOWEGO. » ( 


Wbrew krążącym pogłoskom o miano- 
waniu na stanowisko dyr. teatru narodowego 
Woldemarasa, nominację na to stanowisko 
otrzymał Andrzej Oleka-Żyliński, dotych- 
czasowy główny reżyser tego teatru. Oleka- 
Żyłiński przybył do Kowna w zeszłym roku 
z Moskwy, gdzie był artystą jednego ze stu- 
djów teatru artystycznego. W kołach arty- 
stycznych nowy dyrektor cieszy się wiel- 
kiem uznaniem za doskonałe wystawienie 
kilku sztuk, wielką erudvcję „i inteligencję. 
W dziejach litewskiego teatru narodowcgo 
nominacja Oleki-Żylińskiego jest pierwszym 
wypadkiem, kiedy kierownictwo teatru do* 
stało się w ręce osoby zawodowo związanej 
ściśle z teatrem. ` 13 „w 


Komitet Pomocy Polakom 
na Litwie. 


W tych dniach odbyło się w War- 
szawie pierwsze zebranie wydziału 
wykonawczego nowopowstałego Ko- 
mitetu Pomocv Polakom na Litwie. 
Na zebraniu tem ustalono ostatecznie 
strukturę orgainzacyjną komitetu, o- 
pracowano program pracy, załatwio- 
no kilka spraw bieżących i ukonsty- 
tuowano się. Program pracy przewi- 
duje na najbliższą przyszłość wydanie 
odezwy, którą podpiszą wybitni prze- 
strukturę organizacyjną komitetu, o- 
raz tworzenie na przestrzeni całego 
kraju, a nawet w ośrodkach polskich 
zagranicą, oddziałów komitetu. Naj- 
pierw przewiduje się powstanie od- 
działu w Warszawie, Wilnie, Krako- 
wie Lwowie i Poznaniu. Wydział wy- 
konawczy ukonstytuował się nastę- 
pująco: Przew. poseł Kazimierz Oku- 
licz, wiceprzewodniczący dyr. Stefan 
Szwedowski, sekr. Jerzy Różycki, 
członkowie — dyr. Stanisław Papro- 
cki i red. Janusz Ostrowski z Wilna. 


Związek Eksporterów Zboża 
Ziem Półn.-Wschodnich. 


W dniu 27 b. m. powstał w Wilnie 
Związek Eksporterów Zboża ziem 
Północno-Wschodnich z siedzibą tym 
czasową przy ulicy Zawalnej 9 (lokal 
WiL Spółdz. Syndykatu Roln.) mają- 
cy za zadanie regulowanie eksportu 
zboża z naszych ziem na Łotwę. Zwią 
zek w pierwszym rzędzie przystępuje 
do podziału zaświadczeń wywozo- 
wych. W tym celu związek zwraca 
się do eksporterów zboża trzech woje- 
wództw: Wileńskiego, Nowogródzkie- 
go i Białostockiego z prośbą o niez- 
włoczne (do 3 lutego) nadsyłanie 
swych oświadczeń — ile ma do wy- 
wiezienia na mc. luty żyta w ga- 
tunku eksportowym, o wadze hol. nie 
niżej 118 ff. 

Prawo eksportu mogą posiadac ci, 
którzy mają patent przemysłowy II 
kat., przedstawią zaświadczenie urzę- 
du skarbowego o prowadzeniu ksiąg 
handlowych, przyślą wyciąg z rejest- 
ru handlowego oraz zaświadczenie Iz- 
by Przemysłowo-Handlowej co do 
kwalifikacyj fachowych i dotychcza- 
sowej działalności eksportowej. ~ 


Z obrad sejmu pruskiego. 


BERLIN. 28. I. (Pat). W czasie 
dzisiejszych obrad sejmu pruskiego 
nad budżetem domen państwowych, 
poseł niemiecko-narodowy Becker 
zgłosił wniosek, aby rząd nie rezygno- 
wał na rzecz Polski z roszczeń wyni- 
kających z odstąpienia Polsce b. ma- 
jątków państwowych. jak to przewi- 
duje umowa warszawska. Mówca 
twierdził, że roszczenia te wynoszą 
2 i pół miljarda złotych i że rząd nie- 
miecki zamierza Polsce podarować 
tę sumę, nie zasięgając opinji parla- 
mentu. 

W dalszym ciągu obrad sejm prus- 
ki przyjął szereg wniosków komisji 
głównej, a między innemi wniosek, 
domagający się obrony górnictwa 
pruskiego przy zawieraniu traktatu 
handlowego z Polską i ograniczenia 
polskiego kontyngentu węgla do wy- 
sokości, zapewniającej śląskim zagłę- 
biom węgla możność istnienia. 


Spisek na życie prezydenta 
Meksyku. 
NOWY JORK, 28.1. (Pat). Na- 


czelnik policji w Meksyku donosi o 
wykryciu w ubiegłym tygodniu spi- 
sku, który dążył do zamordowania 
prezydenta Ortiz Rubio, wysadzenia 
w powietrze głównych budynków 
stolicy i objęcia władzy przez spi- 
skowców. Wykrycie spisku dopro- 
wadziło do aresztowania 19 osób, w 
tej liczbie kilku kobiet. Krążą po- 
głoski, że inicjatorem spisku był 
pobity przy wyborach kandydat na 
prezydenta Vasconcalos. 


Pierwszy dar Forda. 


NOWY JORK, 28.1. (Pat). Niemałe zdzi- 
wienie wywołała ogłoszona w prasie wiado- 
mość o darze Forda, wynoszącym miljon do- 
łarów, na szkołę dla dzieci górali w stanie 
Georgia. Ford dotychczas nie wsławił się ni- 
gdy żadnym większym pienieźnym datkiem 
na cełe publiczne. 
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Blaski i cienie konferencji 
londyńskiej.. 


Potrzeba jest matką wynalazków, 
a redukcje zbrojeń nigdyby nie doszły 
do skutku, gdyby nie groźny nakaz 
„kieszeni“. Ten to nakaz przyczynił 
się głównie do zwołania w Londynie 
konferencji morskiej. Obłiczono, że 
już po uchwałach waszyngtońskich, 
ograniczających morskie zbrojenia, 
reprezentowane obecnię na konferen- 
cji mocarstwa wvdają 500 funtów 
szterlingów (ok. 22 tys. zł.) na minutę 
na budowę nowych jednostek mor- 
skich. Stanowi to 30 tysięcy funtów 
fok. 1.320.000 złotych) na godzinę, 
lub 729 tys. funtów (31 milj. zł.) na 
dobę. Astronomiczne te liczby wy- 
starczyłyby w zupełności na wyżywie- 
nie całej armji bezrobotnych i głod- 
nych pięciu państw, biorących udział 
w obradach. Gdyby o takież kwoty 
zmniejszono ciężar podatkowy oby- 
wateli tych państw, jakże inaczej 
ksztattowałyby się stosunki w prze- 
chodzących okres chronicznego kry- 
zysu przemyśle i handlu! Redukcja 
zbrojeń przestaje więc być pium de- 
siderium niepoprawnych pacyfistów, 
lecz stała się nakazem chwili. 

Najpoważniej przedstawia się ta 
sprawa w Anglji. Konferencja wa- 
szyngtońska w r. 1921 ustaliła nastę- 
pujące maksymalne liczby wielkich 
jednostek bojowych (włączając drea- 
dnoughty): Wiełka Brytania — 20, 
Stany Zjednoczone — 18, Japonja — 
10, Francja i Włochy — po 5. Od 
przyszłego roku państwom tym przy- 
sługuje prawo zmiany starych okre- 
tów na nowe. Dla Anglji, Ameryki 
Północnej i Japonji budowa nowych 
38 okretów oznacza wydatkowanie 
280 milj. fantów szterlingów. Takie- 
go wydatku nie wvtrzyma żaden bud- 
żet. To też.żądania delegacji brytyjs- 
kiej polegają na tem, aby od r. 1931 
do 1936 zabronić budowania nowych 
statków na miejsce starych. W nastę- 
pstwie zaś, już jako małum necessa- 
rium: ustalić maximum pojemności 
na 25 tys. tonn. najwyższy stopień u- 
zbrojenia — 12 łub 14 calowe działa; 
ogólny tonaż jednostek bojowych 
wszelkich rodzajów ograniczyć do 
530 lys. tonn (dla Anglji i Ameryki). 
Ze względu zaś na to, że konferencja 
waszyngtońska nie ograniczyła liczby 
lekkich krążowników, ustałajac jeno 
maximum dła pojedyńczych jednos- 
tek na 10 tys. tonn (armaty 8-calowe) 
delegacja brytyjska żądać będzie zre- 
dukowania liczby krążowników do 15 
(każdy po 10 tys. tonn najwyżej). W 
zasadzie zgadza się z tą propozycją i 
delegacja amerykańska, proponując 
podwyższenie ilości krążowników do 


20. W tych warunkach Japończycy 
żądają dła siebie, z uwzględnieniem 
ustalonego przed 9 laty stosunku, 240 
tys. tonn ogółem dla ciężkiej mary- 
narki, w szczególności zaś 12 krążow- 
ników po 10 tys. tonn każdy. Co się 
zaś tyczy łodzi podwodnych, to Wiel- 
ka Brytanja i Stany Zjednoczone jed- 
nomyślne są co do zupełnego zniszcze- 
nia fłoty podwodnej. Widzimy więc, 
że osią obrad konferencji będą krą- 
żowniki, albowiem delegacja pięciu 
państw morskich nie mogła dotąd 
nietyle wyrzec się tych lekkich „kor- 
sarzy wojennych“, ile „psychologji 
krążowników”, jak to dosadnie okre- 
ślił amerykański delegat Price Bell. 

Kontrowersje francusko - włoskie 
stanowić będą poważną przeszkodę 
na drodze do porozumienia. Włochy 
są w swych żądaniach bardzo „skro- 
mne“: żądają tylko parytetu z Fran- 
cją. Jeśli się jednak zważy, że flota 
ich bynajmniej nie dorównywa fran- 
cuskiej, a więc miast rozbrojenia mia- 
łaby miejsće dalsza budowa okrętów, 
że Francja pragnie utrzymać stan ró- 
wnowagi na morzu ŚSródziemnem, 
znaczną zaś część swej marynarki u- 
trzymywać musi na zachodniem wy- 
brzeżu, nad Atlantykiem, lub w ko- 
lonjach. znajdujących się w 38-ch czę- 
ściach Świata, żądania Italji wydają 
się zbyt trudnemi do zrealizowania. 
Toż samo dotyczy floty podwodnej, 
której zniszczeniu Francja stanowczo 
się sprzeciwia. Gdyby wszakże nie do- 
szło do porozumienia między Francją 
a Włochami, układ tylko trzech po- 
zostałych krajów stanowić już będzie 
poważny sukces konferencji londyń- 
skiej, brzemienny w nader doniosłe 
skutki. 

Cztery konferencje poprzedzały 
mniej lub więcej skutecznie konfe- 
rencję londyńską od czasu zakończe- 
nia wojny światowej. Pierwszą i naj- 
donioślejszą była waszyngtońska w r. 
1921-22, która ustaliła zasadę stosun- 
kowości pomiędzy 5 państwami; na- 
stępne: konferencja morska państw 
mniejszych w 1924 roku; niefortunna 
konferencja genewska 3-ch mocarstw 
(Anglji, Ameryki i Japonji), oraz pra- 
ce komisji przygotowawczej do kor 
ferencji rozbrojeniowej Ligi Narodów 
nie mogą poszczycić się poważniejszą 
zdobyczą dla dzieła pokoju. Przeciw- 
nie, w świetle głośnych rewelacyj 
Shearera nabierają osobliwego pos- 
maku. Inaczej jednak przedstawia się 
sprawa obecnie, gdy istotnie jest nie- 
tylko konieczność, lecz i dobra wola 
do porozumienia. L. H. 


Z komisji budżetowej. 


Trzecie czytanie preliiminarza. 


WARSZAWA, 28.1. (Pat). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej ko- 
misji budżetowej przystąpiono do 
trzeciego czytania budżetu Minister- 
stwa Spraw Zagranicznych. Przyjęto 
tylko jedna poprawkę pos. Korniec- 
kiego (Ki Nar), aby w budżecie 
nadzwyczajnym kwotę przeznaczoną 
na budowle zmniejszyć o 200 tysię- 
cy zł. Odrzucono zkołei wszystkie 
poprawki o restytuowanie sum skre- 
slonych w drugiem czytaniu, między 
in. o przywrócenie 2 miljonów. zło- 
tych na fundusz dyspozycyjny. 

Przy budżecie Ministerstwa Spcaw 
Wojskowych odrzucono wszystkie 
poprawki przyjmując -budżet 'w 
brzmieniu drugiego czytania. Poseł 
Koeściałkowski i rząd wnieśli o przy- 
wrócenie 2 miljonów na fundusz 
dyspozycyjny. Poseł Kożciałkowski 
przypomniał, że gdy w roku ubieg- 
łym komisja skreśliła fundusz dys- 
pozycyjny, to minister spraw woj- 
skowych Marszałek Piłsudski przy- 
był na posiedzenie Senatu i tam 
bronił wysokości funduszu, obszer- 
nie: motywując konieczność utrzy- 
maaia funduszu dla walki ze szpie- 
gostwem w interesie obrony pan- 
stwa. Nie można :'ustosunkować się 
do tego zagadnienia pod kątem wi- 
dzenia tego lub innego słowa wypo- 
wiedzianego przez ministra. W dal- 
szej dyskusji przemawiał płk. Petra- 
zycki, broniąc tej pozycji. Poseł Pa- 
jąk z P.P.S. stwierdził, że głosując 
przeciwko niej, klub jego kieruje 
się tylko względami rzeczowemi, a 
nie osobistem ustosunkowaniem się 
do osoby ministra. Przemawiał jesz- 
cze pos. Kościałkowski, który za- 
znaczył, że społeczeństwo w roku 
ubiegłym silnie zareagowało na skreś- 
lenie tego funduszu w komisji i sa- 
mo złożyło miljon na ten cel. Mów- 
ca uważa, że nie znając szczegóło- 
wego rozbicia tej pozycji na posz- 
czególne pozycje, nie można do fun- 
duszu dyspozycyjnego ustosunko- 
wywać się rzeczowo, jak twierdzi 
pos. Pająk, lecz jest to kwestja za- 
ufania do ministra. Po przemówie- 
niu pos. Czapińskiego (PPS.) który 
podkreślił, że nie traktuje tej spra- 
wy pod kątem widzenia osobistym, 
czego dowodem jest, że skreślono 
fundusze także i w innych resortach, 
przystąpiono do głosowania, odrzu- 


cając wniosek o przywrócenie 2 
milionów zł. na fundusz dyspozy- 
cyjny. 


W budżecie Ministerstwa Spra- 
wiedliwości przyjęto tylko jedną po- 
prawkę. W dziale więziennictwa rząd 
proponował przywrócenie skreślo- 
mych w drugiem czytaniu 60 tys. zł, 
w różnych wydatkach osobowych, 


motywując to tem, że chodzi oœ za- 
pomogi dla 4 tysięcy pracowników 
więziennych w XII i XHI stopniu 
służbowym. Sprawozdawca pos Roz- 
maryn proponuje przywrócenie nie 
całej sumy, lecz 46.400 zł, Wniosek 
referenta uchwalono po odrzuceniu 
wniosku rządowego. 

W budżecie Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu w dochodach zwy- 
czajnych na wniosek rządu skreślo- 
no powtórnie 600 tys. zł. w para- 
grafie „Opłaty od eksportu węgla 
na popieranie żeglugi“. W  wydat- 
kach nadzwyczajnych przyjęto po- 
prawkę rządu, aby dotację na roz- 
budowę Gdyni z 500 tys. podwyż- 
szyć do 750 tys. Szereg poprawek 
pos. Korneckiego, które zmierzały 
da poczynienia różnych oszczędnoś- 
ci, odrzucono. 

*Zkolei przystąpiono do budżetu 
Ministerstwa Komunikacji. W wy- 
datkach zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych odrzucono szereg poprawek 
pos. Korneckiego i dwie poprawki 
rządowe. Część poprawek została 
wycofana. 

Następnie omawiano 7 poprawek 
rządowych iw budżecie inwestycyj- 
nym. Kredyt inwestycyjny, prelimi- 
nowanysw sumie 230 miljonów, zo- 
stał w drugiem czytaniu zmniejszo- 
ny na 203 miljony, Rząd domaga 
się restytucji tych skreśleń. przy- 
czem 8.380 tys. przeznacza na na 
budowę linji węglowej Bydgoszcz— 
Gdynia i Herby—Kielce. W dłuższej 
dyskusji która się nad tą kwestją 
wyłoniła, zabierali głos min. Kuhn, 
referent pos. Chądzyński, pos. Byr- 
ka i pos. Rataj. W głosowaniu po- 
prawki rządowe odrzucono. W za- 
wieszeniu zostają wnioski referenta 
w sprawie poborów urzędniczych. 

Na posiedzeniu popołudniowem 
sejmowej komisji budżetowej przy- 
stąpiono do głosowania nad budże- 
tem Ministerstwa Oświaty. Przyjęto 
szereg wniosków rządowych. Zwię- 
kszono pozycję stypendjów i zasił- 
ków na szkoły prywatne i ochrony 
ukraińskie o l0 tys. zł, a dla nie- 
mieckich szkół powszechnych pry- 
watnych o 15 tys zł. Asygnowano 
50 tys. zł. na zasiłki dła prywatne- 
go żydowskiego szkolnictwa zawo- 
dowego. Na wniosek rządu zwię- 
kszono pozycję zasiłków i propa- 
gandy artystycznej o 160 tys. izł. 
Wreszcie przyznano w wydatkach 
nadzwyczajnych dalszych pół miljo- 
na złotych na bibljotekę Jagiel- 
lońską. 

W budżecie Ministerstwa Robót 
Publicznych przyjęto poprawkę o 
zwiększenie pomocy na odbudowę 


od 1.709.670 zł. Wszystkie inne po- 


prawki w tym budżecie odrzucono. 

W budżecie Ministerstwa Pracy 

i Opieki Społecznej przyjęto po- 
WE | aby wydatki na pomoc dla 
inwalidów pracy zwiększyć o 250 tys. 
zł. Wstawiono 24 tys, zł, jako sub- 
wencję dlu towarzystwa opieki nad 
głuchoniemymi Żydami. Uchwalono 
w porozumieniu z rządem 75 tys. zł. 
jako subwencję dla bezprocento- 
wych kas żydowskich, założonych 
za pieniądze amerykańskie na po- 
moc dla najbiedniejszych rzemieśl- 
ników. 

Na popołudniowem posiedzeniu 
sejmowa komisja budżetowa, zała- 
twiwszy preliminarze budżetowe Mi- 
nisterstwa Oświaty, Ministerstwa Ro- 
bót Publicznych i Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej, przystąpiła 
do trzeciego czytania budżetu Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów. W bu- 
dżecie tym odrzucono między in- 
nemi dwa wnioski rządowe o czę- 
ściowe przywrócenie -© skreślonych 
poprzednio kwot w dziale przedsię- 
biorstwa poczty, telegrafu i telefonu, 
wstawiono zaś kwotę 14.875 tys. na 
emerytury. 

W końcu posiedzenia przystąpio- 
no do budżetu przedsiębiorstw Mi- 
nisterstwa Skarbu. W dyskusji głów- 
nej przemawiał minister skarbu Ma- 
tuszewski, uzasadniając swe żąda- 
nie zmniejszenia wpływów i zwię- 
kszenia rozchodów, a to zwłaszcza 
ze względu na istotny spadek wpły- 
wów, który w ostatnich miesiącach 
nastąpił tak, że zapewnie jeszcze 
przed zamknięciem sesji budżeto- 
wej rząd będzie musiał zwrócić się 
do Sejmu, aby zmniejszył sumę do- 
chodówfgzwłaszcza na rok bieżący. 

Referent pos. Rybarski, sprzeci- 
wiając się wnioskom rządowym, 
wskazuje na to, że na inwestycje 
stale Srefdlikuja się więcej, niż się 
wykonywa. W głosowaniu odrzuco- 
no propozycję rządową co do zmniej- 
szenia wpływów ze sprzedaży wy- 
robów monopolu tytuniowego o 4 
miljony zł., dalej o zwiększenie 
kwoty na zakk surowizny zagrani- 
cą na Il milionów i o zwiększenie 
wydatków ode cza nych na wy- 
konanie robót budowlanych o 5 mi- 
ljlonów zł. W rozchodach monopolu 
spirytusowego odrzucono wnioski 
rządowe o przywrócenie częściowej 
kwoty na koszty transportu wszyst- 
kich wyrobów i koszty utrzymania 
hurtowni własnych, natomiast w pa- 
ragrafie „Zakup spirytusu, butelek 
i skrzyń“ przywrócono kwotę 7 mi- 
ljonów, ` zamiast! proponowanych 
przez rząd 8. Odrzuceno wniosek 
rządowy, domagający się restytucii 
| miljona zł. z skreślonych 7 miijo- 
nów na wydatki nadzwyczajne mo- 
nopolu spirytusowego. 

Budżet w Miennicy Państwowej 
pozostał bez zmian. W budżecie ad- 
ministracyjnym Ministerstwa Skar- 
bu w dochodach zwyczajnych od- 
rzucono wnioski rządowe, domaga- 
jące się przywrócenia pewnych sum,. 
preliminowanych w _ paragrafach 
„Dochód funduszu kredytowego” i 
„Dochód funduszu gospodarczego“. 
Przyjęto wniosek referenta o zwięk- 
szenie udziału skarbu w zysku Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego o 450 
tys., odrzucono natomiast wniosek 
rządu o zmiejszenie udziału skarbu 
w zysku Banku Polskiego o 5 miljo: 
nów. Przyjęto wniosek rządu o 
przywrócenie pierwotnej sumy 20 
miljonów zł. jako udział skarbu w 
dochodach skarbu śląskiego. 

W drugiem czytaniu suma ta by- 
ła- zwiększona o 5 miljonów. W 
dziale „Daniny publiczne“ omawia- 
no poprawkę pos. Rozmaryna o 
zmniejszenie wpływu z podatku 
przemysłowego o 50 miljonów i 
wpływu z odsetek ze zwłok i na- 
leżności egzek ucyjnych oraz grzy* 
wien o, 10 miljonów.».Fos, Wyrzy- 
kowski (Wyzw.) przytacza, że w ro- 
ku 1928 i 1929 było preliminowa- 
nych 250 miljonów, wpłynęło 350 
miljonów. W głosowaniu poprawkę 
pos. Rozmaryna odrzucono. Przy- 
jęto wniosek o skreślenie | miljona 
w dochodach z podatku od olejów 
mineralnych. ,W' wydatkach zwy- 
czajnych przyjęto poprawkę o zwię- 


„kszenie kosztów nadzoru państwo- 


wego nad instytucjami finansowemi 
oraz przemysłowemi i handlowemi 
o 300 tys. zł. 

Na tem komisja ukończyła trze- 
cie czytanie preliminarza budżeto- 
wego. Następne posiedzenie odbe- 
dzie się w środę o godz. 5 po po- 
łudniu. Na porządku dziennym pro- 
jekt ustawy skarbowej, 


Obrady prawniczej senackiej 
komisji. 
WARSZAWA, 28.1. (Pat). Senac- 


ka komisja prawnicza p, 
do obrad nad projektem noweli 

dekretu Pana Prezydenta Rosie 
pospolitej o wydawaniu „Dziennika 
Ustaw". Komisja postanowiła za- 
proponować na plenum zapowiedze- 
nie zmian do projektu tej noweli. 


Zajście na zawodach 
tyżwiarskich. 


WIEDEŃ, 28.1. (A. T. E.) Podczas otwar: 
cia wczorajszych zawodów łyżwiarskich w 
Wieduiu doszło do wielkiego skandalu. Za- 
wody otwarto w obecności prezydenta Au- 
strji Mikłasa i członków rządu. Gdy muzyka 
odegrała austrjacki hymn n: irodowy rozległy 
się głośne krzyki proicstu i gwizdy. ponie- 
waż socjalistyczny burmistrz Wiednia Seitz 
nie zdjął kapelusza. Demonstracja pod adre- 
sem socjalistycznego burmistrza trwała przez 
dłuższy czas. 
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Konferencja londyńska. 


' Bez rezultatu. 


LONDYN, 28.1 (Pat). -Dzisiejsze 
dwugodzinne posiedzenie konferen- 
cji morskiej, mające na celu ustale- 
nie porządku dziennego, nie dopro- 
wadziło do żadnych wyników. Z 
wielu stron * stwierdzają  niedosta- 
teczne przygotowanie konferencji. 
Amerykanie zwłaszcza wyrażają nie- 
zadowolenie z tego powodu, że 
sprawy europejskie nie zostały mię- 
dzy Anglją, Francją i ltalją wyjaś- 
nione zawczasu. co wstrzymuje o- 
becnie bieg konferencji. 


Wobec konieczności uspokojenia 


prasy, która zaczyna okazywać znie- 
cierpliwienie, uchwalono zwołać we 
czwartek rano plenarne posiedzenie 
z udziałem prasy i przedyskutować 
najpierw tezę francuską w sprawie 
globalnego tonnażu i transferu po- 
między poszczególnemi kategorjami 
statków, która to teza posiada wszel: 
kie szanse ku temu, by stać się 
podstawą ogółnego kompromisu. 


Wyznaczenie terminu posiedzenia plenarnego. 


LONDYN, 28. F. (Pat). Delegaci 
główni 5 mocarstw zdecydowali na 
posiedzeniu dzisiejszem, że w szeregu 
rozmów i narad prywatnych przygo- 
towano dostatecznie grunt do zwoła- 
nia posiedzenia płenarnego, którego 
termin wyznaczono na czwartek bie- 
żącego tygodnia. 

Posiedzenie plenarne konferencji 
odbędzie się w pałacu św. Jakóba. Na 
posiedzeniu tem obecni będą przed- 


stawiciele prasy w liczbie 80 osób. 
Wobec ograniczonego miejsca niektó- 
rzy dziennikarze słuchać będą prze- 
biegu narad w sali przyłegłej, przez 
głośnik. 

Dzisiaj wieczorem odbyli narady 
delegaci japońscy z delegatami domi- 
njów brytyjskich. W wyniku tej nara- 
dy uzgodniono szereg punktów, od- 
syłając niektóre do fachowego opra- 
cowania do komisji. 
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zatarg boliwijsko-paragwajski. 
Odpowiedź rządu paragwajskiego. 


GENEWA. 28.1. (Pat). Dzisiaj na- 
deszło pod adresem sekretarza ge- 
neralnego Ligi Narodów pismo po- 
sla paragwajskiego w Paryżu, któ- 
rego treści sekretarz generalny do- 
tąd nie ogłosił, 

Pismo zawiera odpowiedź na za- 
rzuty rządu boliwijskiego i oświad- 
cza, że nieprawdą jest, ażeby wa- 
szyngtońska komisja ankietowa i po- 
jednawcza ustaliła, że odpowiedzial- 


ność za wypadki spada na Parag- 
waj, gdyż, zgodnie z protokółem, 
powołującym komisję, nie miała ona 
wcale orzec, kto jest odpowiedzial- 
ny za wypadki z grudnia 1928 roku. 
Poseł paragwajski powołuje się przy- 
tem na rezolucję tej komisji z dnia 
12 września 1929 roku. Odpowiedź 
rządu paragwajskiego na depeszę mi- 
nistra Zaleskiego dotąd nie nade- 
szła. 


Treść odpowiedzi ministra Spraw zagranicznych Boiiwji. 


GENEWA, 28-I. (Pat). Dokładna 
treść podanej wczoraj odpowiedzi 
ministra spraw zagranicznych Boliwji 
na telegram ministra Zaleskiego z 
dnia 23 stycznia, według oficjalne- 
go komunikatu sekretarjatu gene- 
ralnego, brzmi następująco: 

1) W 1928 roku Boliwia i Peru 
nie sprowokowały incydentów w 
Shacho. Podpisalismy pakt koncy* 
ljacyjny waszyngtoński i czekalismy 
spokojnie wykonania formuły zapro- 
ponowanej przez Urugwaj, na któ- 
rą wyraziliśmy zgodę, kiedy wynik- 
ły wypadki z dnia l6 stycznia. 


2) Chociaż najpierw zaatakowały siły 
paragwajskie, Boliwia . ograniczyła 
się do przedsięwzięcia niezbędnych 
środków wojskowych, których wy- 
magało bezpieczeństwa naszych po- 
zycyj. 3) Fakty wykazują, że Boli- 
wja nie przekroczyła granic, wska- 
zanych w podobnych wypadkach 
przez prawo i przyjętych przez nią 
zobowiązań. 

Komunikat oficjalny sekretarjatu 
pomija wstęp tego telegramu, któ- 
ry prawdopodobnie zawiera formułę 
uprzejmościową. 


SRESER 


zerwanie stosunków dypicmatycznych 
między Meksykiem a Z. S$. R. R. 


Wrażenie w Moskwie. 


MOSKWA. 28.1. (Pat). Zerwanie 
przez rząd meksykański stosunków 
dyplomatycznych z Sowietami wy- 
warło w tutejszych kołach politycz- 
nych duże wrażenie, chociaż koła 
sowieckie decvzją Meksyku, jak się 
zdaje, nie były zaskoczone. Rozu- 
miano tu bowiem już po przyłącze- 


niu się Meksyku do noty Stimsona 
w sprawie zatargu chińsko-sowiec- 
kiego, że rząd meksykański w swej 
polityce zagranicznej zwraca się o- 
becnie w kierunku Stanów Zjedno- 
czonych i że zatem odpowiednio zre 
widuje swój stosunek do Sowietów. 


Dymisja gabinetu 


MADRYT. 281. (Pat). Generał 
Primo de Rivera wręczył królowi 
prośbę o dymisję całego ` gabinetu. 
Dymisja została przyjęta. Król po- 
wierzył misję tworzenia nowego rrą- 


Primo de Rivery. 


du generałowi Berenguerowi. Primo 
de Rivera gratulował Berenguerowi 
powierzonej mu misji, rozmawiając 
przytem z nim czas dłuższy. 


Ruch niepodiegłościowy w Indjach. 


LONDYN. 28.1. (PAT). Reuter ko- 
munikuje z Kalkuty, iż na zabudo- 
waniach municypalnych oraz licz- 
nych domach prywatnych wywieszo- 
no trójbarwne flagi. W całem mieście 
odbywały sie liczne mectingi, na któ- 


Z tęsknoty za krajem. 


Desperacki czyn emigranta polskiego. 


NOWY JORK, 28.1. (Pat), Z tęsknoty za 
krajem popełnił tutaj samobójstwo emigrant 
z Polski Jakób Lłuszyński, artysta malarz, 
który zarabinł na życie jako zwykły robot» 
nik przy rozbiórce domów. Nostałgja i nie- 
możność sprowadzenia do Ameryki żony i 
dzieci doprowadziły go do ciężkiej depresji 
umysłowej. Sąsiad samobójcy. również Polak 


rych przyjęto rezolueje, oświadczają- 
ce, iż Indje muszą zerwać łączność 
z Angija, ale posługując się wyłącznie 
pokojowemi metodami. Żadnych in- 
cydentów nie zanotowano. 


I 


zauważył na jego drzwiach kartkę z napi- 
sem: „Zawołajcie policję, zastrzeliłeo się” 
i zawiadomił posterunkowego. Policja stwier- 
dziła, że denat popełnił samobójstwo „pod- 
wójne”, stanął bowiem na krześle, założył na 
szyję pętłicę sznura, przywiązanego do su- 
fitu, i wystrzelił sobie w skroń z rewolweru. 


Nieszczęśliwy wypadek, czy nowa ofiara 


agentów G. P. U. 


Wajesińiczć zniknięcie przywódcy emigrantów rosyjskich. 


PARYŻ, 28. 1. (Pat). W kołach emigracji 
rosyjskiej panuje wielkie poruszenie z po- 
wodu tajemniezego zniknięcia generała Ki- 
tłeniown, prezesa związku byłych wojsko- 
wych rosyjskich, jednego z nejczynniejszych 
przedstawicieli rosyjskiej partji monarchi- 
ktytznej. Kutiepow wyszedł » domu w nic- 
dzielę rano, udająe się na nabożeństwo do 
cerkwi, a później ax zebranie związku b. 


wojskowych. Nie widziano go jednak uni w 


jednem uni w drugicm miejscu, wieczorem 


de domu nie powrócił. ; j 
Wychodząee w Paryżu prawicowe gazety 


rosyjskic wyrażają przypuszezenie, że ma 
się do czynienia z nowem przestępstwem, 
popełnionem przez agentów holszewiekieh, 
którym nie na rękę była działalność rozwi- 
jana przez Kutjepowa. 


Zderzenie pociągu z autobusem. 


LWÓW, 28. 1. (Pał). W ubiegły ponie 
działek ua przejeździe kołejowyra, między 
stacjami Rawa Ruska i Kamioaka Wołowska 
najechał parowóz, idacy z» Rawy Kuskicj, 
na autobus. Skutkiem zderzenia dwie osoby 
zostały zabite, u jedna ranna. Według do- 


niesień dzisiejszej prasy jednym z zabitych 
jest zuany lekarz ze Lwowa Selzer, który u- 
dawał się do Rawy Ruskiej na konsyłjum le- 
karskie. Drugim zabitym jest Szofer samo- 
chodu. 


KZ LA 


Sensacyjne aresztowanie. 


POZNAŃ, 28. t. (Pat). Pisma pøranne do- 
noszą 0 Rrcsztowaniu wiaócicieja prezedsię- 
biorstwa budowlanego iuż, Pilińskiega i je- 
go Żony oraz inż. Oppeln-Bronit.owskiego. 
tudzież Leona Ratajezzka. funkcjonasjasey 


b. Powszechnej Wystawy Krajowej. Stoja 
oni pod zarzutem oexzastw, dokonanych na 
szkodę P. W, K. w zwiszku z robotami in- 
żyuierskiemi, prowadzozemi przez firmę — 
ED EZĄ 


Tragiczny finał pojedynku. 


ŁUCK. 28. 1. (Pat). W Równem odbył się 
pojedynck między por. Withelmem Zagórs- 
kim, a por. rez. Antonim Zgórskim. Po wy- 
mianie strzałów padł trupem Wilheim Za- 


górski. 
ustalone. 
wr przy 


Tło pojedynku nie zostało narazie 
Dochodzenie prowadzi prokura- 
sądzie okręgowym w Równem. 


'Nr. 23 (1665) >~ 


Obrady nad reformą 
konstytucji. 


WARSZAWA, 28 I. (Pat). Sejmo- 
wa komisja konstytucyjna pod prze- 
wodnictwem pos. Makowskiego (BB), 
przystąpiła do dałszej dyskusji nad 
projektami w sprawie rewizji konsty- 
tucji. W dyskusji zabrał głos pos. 
Lieberman (PPS), który w dłuższem 
przemówieniu polemizuje -z* projek- 
tem B. B., przeciwstawiając mu punkt 
widzenia demokracji i socjalizma. 
Mówca kończy swe przemówienie o- 
świadczeniem, że „wszelkie formy, 
„mieszczące się w ramach demokracji, 
będą przez nas rzeczowo rozważane. 
Projekt zmiany kostytucji B. B. pro- 
wadziłby do ujawnienia wolności i 
demokracji. Wypowiadamy się prze- 
ciwko niemu, nie może on stanowić 
podstawy do rozpraw“. 

Pos. Kochanowski (B. B.) zazna- 
cza, że konstytucyjny program pra- 
wicowy zachowuje pewnego rodzaju 
historyzm, zaś lewicowy — uczuciową 
ocenę chwili i jej potrzeb publicz- 
nych. Zdaniem mówcy, trzeba jednak 
wziąć pod uwagę troskę o trwałość 
państwowości. Nie osiągnie się tego 
przez wciąganie szerokich mas w or- 
bitę państwowości, pozbawionej wła- 
dzy sprężystej. Konstytucja marco- 
wa nie była wynikiem potrzeb doby, 
lecz dorywczem zaspokojeniem bołą- 
czek chwili. Jej zmiana gruntowna 
jest nietylko formalnem zadaniem o- 
becnego Sejmu, lecz istotną potrzebą 
dziejową Polski. 

Pos. Milczyński (NPR) precyzuje 
stanowisko swego klubu i oświadcza, 
że Klub jego uwzględni rzeczowe pro- 
pozycje co do usunięcia momentu 
przypadkowości w obalaniu rządu. 
W sprawie ordynacji wyborczej dą- 
żymy do takiej zmiany, któraby le- 
piej odźwierciadlała opinję wybor- 
ców. Szczególną uwagę przywiązuje- 
my do społeczno-gopsodarczej strony 
konstytucji. Zmierza do tego projekt 
lewicy o Naczelnej Izbie Gospodar- 
czej, którego zasady przyjmujemy. 

Następne posiedzenie we Czwar- 
tek o godzinie 16. 

Echa zerwania stosunków 
"dyplomatycznych. 


MOSKWA, 28. I. (Pat). W zwią- 
zku z zerwaniem przez Meksyk sto- 
sunków dypłomatycznych z Sowieta- 
mi, prasa moskiewska zarzuca Stanom 
Zjednoczonym, że dażą one do rozciął- 
gnięcia swej hegemonji nad polityką 
zagraniczną Meksyku i twierdzi jed- 
nocześnie, że rząd meksykański pod- 
porządkowuje się całkowicie wszyst- 
kim wymaganiom rządu Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Niektóre organy moskiewskie pod 
kreślają przytem, że opinja amery- 
kańska chciałaby uzależnić uznanie 
Sowietów od wyrzeczenia się współ- 
działania rządu sowietów w pracach 
kominternu. Prasa sowiecka, oczy- 
wiście, zaprzecza, jakoby za działal- 
ność kominternu miał ponosić jaka- 
kolwiek odpowiedzialność , rząd so- 
wiecki. Jednocześni nadchodzą z A- 
"meryki wiadomości o stosowaniu re- 
presyj w stosunku do partyj komuni- 
stycznych w poszczegółnych republi- 
kach. 


Nieprawdziwe pogłoski. 
PARYŻ, 281. (Pat) „Echo de 


Paris“, zawiadamiając o rychlym 
powrocie Tardieu do Paryża, stwier- 
dza, że pogłoski o zmianach gabi- 
netowych są całkowicie nmieuzasad- 
nione, podkreślając że w łonie ga- 
binetu panuje całkowita solidarność 
poglądów. 


Deszcz miijonów. 


Stany Zjednoczone słusznie nazywane Są 
obecnie banikerem Świata i krajem mitjo- 
nerów. Rzeczywiście organizm gospodarczy 
Stanów przetrawia niezliczone miljardy ġo- 
larów, fortuny magnatów finansowych ros- 
ną jak na drożdżach, a na nielicznych wy- 
brańców losu spada istotny deszcz miljonów 
Według danych za ostatni czasokres poda- 
tkowy w Stanach Zjednoczonych było trzy- 
naście osób, posiadających ponad 5 miljo- 
nów czystego dochodu w ciągu roku i 2% 
osób, posiadających więcej, niż miljon czy- 
stego dochodu. Ubiegły rok podatkowy był 
wyjątkowym, nawet w porównaniu ze szcze- 
gólnie pomyślnemi latami wojennemi, kiedy 
Stany Zjednoczone czerpały kolosalne do- 
chody z dostaw dla walczących państw en- 
ropejskich. 


e n ROZK an 
WŚRÓD PISM 


- Zeszyt 4—5 t. KI „Przegiądu Politycz- 
nego*, poświęcony pamięci Jerzego Ciemen- 
ceau, zawiern dwa urtykuły o zgasłym nie- 
dawno wielkim mężu stanu: artykuł Redakcji 
oraz artykuł pióra p. Etiene Fournol'u, zna- 
nego publicysty francuskiego. Oba stanowią 
nader interesujące charakterystyki Jerzego 
Clemenceau. Trzeci artykuł dotyczy zmar 
łego kanclerza niemieckiego Bernharda von 
Bülow, którego obszerną i wyczerpującą cha- 
rakterystykę kreśli doskonały znawca stosun 
ków niemieckich b. Konsul Generalny ia- 
rol Rose. 


Dział „Kroniki miesięcznej” przynosi spra- 


„ wozdanie z ostatniego przesilenia gabineto 


wego we Francji, z plebiscytu Hugenbergu 
w Niemczech oraz ze stosunków unylo-ame- 
rykańskich i sprawy konferencji o ogram- 
czeniu zbrojeń morskich. 

Treść zeszytu uzupełniają zwykłe dziuiy 
bibłjogatrji i chronologicznego zestawienia 
wydarzeń. 

— „Wiadomnści Stałystyczne*. Wyszedi 
z druku zeszyt 2-30 Wiadomości Statystycz- 
nych. Zeszyt 2-gi Wiadomości Statystycznych 
z 20 stycznia 1930 r. zawiera w tablicach i 
wykresach ostatnie dane, dotyczące: Stanu 


Gospodarezecgo Polski oraz państw zagara- 
nicznych w zakresie produkcji, handla, ko- 
munikaeji, cen, pracy, erzeszeń gospodar- 
czych, kredytu, demograljł i zdrowotności 
oraz dział: różne. 


Popierajcie Ligę Morską 


i Rzecznąl 
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WIEŚCI i OBRAZKI z KRAJU 


Tragiczny finał ni 


eumiejętnej jazdy. 


Trzy osoby waiczą ze śmiercią. 


BARANOWICZE, 28. 1 (tel. wł.) Wezoraj 
Baranowieze były świadkiem nieszezęśłiwe- 
go wypadku samochodowego, który się wy- 
darzył przy ulicy Muaratowicza, koło domu 
N-r. 56. 

Samochód, kierowany przez ucznia szko- 
ty szoferskiej Wagserstroma w pewnej chwi- 
% skręcił nagle w bok i majechał na chod- 
nik. ma którym bawiło się dwoje dzieci. 


Groźny 


Dzieci, oraz przechodząca tamtędy wówezas 
kobieta dostały się pod samochód doznając 
ciężkiego poranienia całego clała, 

Rannych w słanie bardzo groźnym prze- 
więziono do szpitala. 

Sprawcę przejechania i kierownika szkoły 
szoferskiej, który pozwolił nieamiejącernu 
kierować autem Wasserstromowi wyjechać 
na miasto bez opieki — aresztowano. 


bandyta 


przed sądem okręgowym w Baranowiczach. 


BARANOWICZE, 28. 1. (tel. wl). Sąd o- 
sBOWy w Nowogródku nu sesji wyjazdowej 
w Baranowiczach rozpoznawał w dniu wczo- 
řajszym sprawę groźnego bandyty Jana Ber- 
tosza, który w latach 1922-24 dopuścił się 


krę 


szeregu napadów rabunkowych w powiecie 
nieświeskim i baranowickim. 

Sąd po naradzie skazał Bertosza na bez- 
terminowe ciężkie więzienie. 


Napad rabunkowy na kupca. 
Ofiarę w okrutny sposób zamordowano. 


„  Wpobliżu wsi Juruciszki powiatu wolo- 
żyńskiego, klika nzbrojonyeh bandytów na- 
padło na przejeżdźająeego tędy kapca, Ch. 
Lejzerowskiego. 

_ Napastnicy zrabowałi ofierze wszystkie 
Pieniądze, jakie posiadał przy sobie, a więc 
2.000 vł. i klikaset dolarów. 

Lejzerowiez usiłował się bronić i celem 
'Sprowadzenia pomocy podniósł alarm. 


To tuk podziałało na zuchwałych zbirów, 
że ofiarę swą w bestjalski spesób zamordo- 
wali. 

Po dokonaniu rabunku i morderstwa 
bandyci przed przybyciem zaalarmowanej 
policji, zdołali ukryć się w okołieznych la- 
sach. 

Za bandytami zarządzonu pościg. 


Podpalenie. 


We wsi Plikiszki, na odcinku strażnicy 
Borkuszki wybuchł pożar w zagrodzie Fran- 
<"iszka Bowszańskiego. Pożar objąłby całą 
"wieś, gdyby nie wyłężona akcja ratownicza 


PROZOROKI 


+ Walka z grażlicą. Dzień 19 b. m. w 

BASzej cichej wiosce której spokój zakłócają 
"obecnie jedynie dźwięczne bębenki i dzwo- 
neczki u sań — upłynął pod znakiem imprez, 
poświęconych propagandzie zwałczania grut- 
ticy. Po nabożeństwie o godz. 14-ej w gma- 
chu szkolnym odbył się odczyt. Prelegent 
miejscowy lekarz rejonowy d-r T. Bejnar — 
Podał zebranym dane statystyczne — doty- 
czące choroby, omówił przyczyny jej powsta- 
nia, przebieg i skutki, oraz wskazał najele- 
mentarniejsze środki zapobiegawcze, jak ró- 
'wnież — najbardziej dostępne sposoby zwałl- 
“zania — tej strasznej plagi łudzkości. Watęp 
"na odczyt był bezpłatny. 
a.. W tymże czasie miała się odbyć kwesta, 
„Utóra jednak nie doszła do skutku, z powodu 
Draku energji ze strony osoby której ta mi- 
Sja została powierzoną, a także i z powodu 
negatywnego stanowiska tych, którzy zaw- 
Sze biorą udział w kwestach. 

O godz. 17-tej, d-r Bejnur wygłosił swój 

“odczyt powtórnie, a Ognisko Oświatowe — 
wystawiło komedyjkę operetkową „Młynarz 
1 Kominiarz". Z artystów-amatorów wyróż- 
'MUli się: kominiarz p. Zwierełło, młynarz p. 
Kamiński i Barbara p. Kowalska, a cały zes- 
pół trzykrotnie był wywoływany przez wi- 
dzów i hucznie oklaskiwany. 
i , Muszę zaznaczyć, że dowiedziałem się 
Wówczas o zamiarach Ogniska wystawienia 
»Rezurekcji Wileńskiej“ — pióra p. Hel. Ro- 
j Myśl dobra i warta realizacji. 

Po przedstawieniu rozpoczęła się zabawa 
taneczna, któru się prxeciągnęła do późna 
w nocy. 50 proc. dochodu z całej imprezy 
FZEZDACZONO na cele zwalczania gruźlicy. 


K. O. P'u. Pożar powstał na skutek podpa- 
lenia. Sprawcy podpalenia dotychczas nie 
wykryto. 


"=. 


A więc dałej niechże Ognisko podejmie 
krucjatę na wsi, a dr. Bejnar towarzyszyć 
będzie z pewnością tej walce z niszczyciel- 
skim żywiołem jakim jest gruźlica. 

Dobrzeby tylko było wygłaszać te odczyty 
po białorusku gdyż lud tu mówi po białorus- 
ku, albo mówić językiem prostym dla wszy- 
stkich zruzumiałym,bo literacki język prele- 
kcji często jest dla większości niezrozumiały. 

Pozatem jeszcze jedna uwaga pod adre- 
sem publiczności: mimo uwag prelegenta o 
środkach zapobiegawczych ćmili wszyscy pa- 
pierosy, aż gęsto było od dymu. Jest to z wie- 
lu względów b. niepożądanem. 

Dużo ma tu Ognisko Oświatowe do robo- 
ty, oj dużo! Niechże mu się jak najlepiej 


wiedziel N. 


NIEMENCZYN 


+ Zebranie młodzieży przedpoborowej. 
Onegdaj w Niemenczynie odbyło się zgro- 
madzenie młodzieży przedpoborowej, celem 
wzięcia udziału w pracach przysposobienia 
wojskowego. Na zebraniu tem m. in. obecny 
był komendant okręgu strzelca p. Muzyczka. 

Kpt. Paczosa wygłosił obszerny referat, 
zachęcając młodzież do pracy w przysposo- 
bieniu wojskowem. 

Po zebraniu do P. W. zgłosiło swój akces 
50 nowych członków. 


ŚWIĘCIANY 


+ Śmierć w jeziorze. Na terenie gminy 
mielegjańskiejj w pow. święciańskim, prze- 
chodząc przer pokryte cienką warstwą lodu 
jezioro, utonął mieszkaniec wsi Mieczuny, 
Antoni Janucis. 


TAERU ARR iTEC EEE 
Walka z wadami mowy na terenie 
| szkoły. 


Mowa jest jednym z największych 
Skarbow człowieka. Im wyższa jest 
ultura narodu, tem bogatszą, tem 
oskonalszą staje się jego mowa. 
ałośćć o swą wymowę cechuje 
człowieka kulturalnego. Niestety ten 
skarb, tək ceniony 1 pielęgnowany 
z przez Rzymian | Greków obec- 
€ u nas nie jest należycie szano- 
LĄ Świadome pielęgnowanie i 
Oskonalanie swej wymowy pozo- 
Stawiono artystom, spiewakom ` i 
Pewnej części zawodowych mów- 
ojj Ogół zaś. a nawet ludzie, któ- 
rych codzienna praca wymaga sta- 
LEO używania głosu, zaniedbują to 
Woje najgłówniejsze narzędzie pra- 
EY, mie odczuwają potrzeby jego 
Dielęgnowania i w wielu razach na- 
wet nie wiedzą, że wady mowy i 
3 osu są uleczalne. Nawet xe szkół 
srednich i wyższych nie wynosi się 
znociażby ogólnych pojęć o choro- 
ach, leczeniu i higjenie mowy i 
= s Dlatego też u nas często le- 
aa wad mowy zajmują się lu- 
nych st! ga oma „którzy z potrzeb- 
wsią ila wszystkich, najprostszych 
ma ęzówek co do unikania błędów 
Pot, „nt gn zawodową ' tajemnicę. 
scsi 2 pielęgnowania paznokci, 
Mecz © przesady jest tak „rozpo- 
5 aao 208. tymczasem jakże wie- 
wie SEM oc inteligentnych zupeł- 
wtóre prócę © SWÓJ głos i wymowę, 
posiadają s rewia zdrowotnego, 
"4 reprezentue r ogromne znacze- 
Ba: wada mać, wi na- 
3 c głosu służy prze- 
Szkoda w wyborze zawodu,” połą- 
cigo z częstym użyciem mowy 

. Choroby mowy Gąkani <a 
nienie, bełkotanie, iio aae, szep'e- 
3t d.) gą bardzo ror BA nosowa 
Wiele A A wgcchnione. 
Beko może otza zielające się, 
1 ż wa 


c dẹ mowy 

sa otoczenia (od rodziców, kale. 

4 manek). Choroby mowy mogą 
"€ też dzi Ż 

z dziedziczone. Ważną rolę 


da e stEWaniu tych chorób grą zła 
zie, SzajEnie i naśladownictwo. 
ju „9 Przed ukończeniem rozwo. 
a. ao mieć wokoło sie- 
szkodłiw, k wzór mowy. Bardzo 
niestety Ap: e wzgledem wi 
naślądowan, * szechniony, zwyczaj 
Þieszezotli 'a_ przez starszych w 
ziecka. jed formie złej wymowy 
Przyczyn n - sę najważniejszyc 
Wy jest h powstawaniu wad mo- 
Sto ais choroba vezu u dzieci, Czę- 
Ci, z Sid ucha środkowego u dzie- 
safe 702 się po katarach nosa, 
powiększonych chorych 


migdałków i wyrośli anedoidalnych, 
przebiegają w lżejszych postaciach 
'bez ropienia z uszu i mogą ujść 
uwagi rodziców. Dlatego jest bar- 
dzo ważne ze względu na rozwój 
mowy dbać o normalny stan uszu, 
nosa i gardła u dzieci. 

Niemniej rzedkie, niż wady mo- 
wy, są też choroby głosu. |U wielu 
mówców, śpiewaków, nauczycieli, 
oficerów i t. d. głos bardzo łatwo 
i szybko się męczy. Powstaje uczu- 
cie szarpania, « bólów . w gardle, w 
krtani, szyi, stale podczas mowy się 
chrząka, i pije wodę wskutek su- 
chości w gardle i t.d. Niekiedy głos 
zupełnie odmawia posłuszeństwa, 
powstaje chrypka, lub całkowity 
bezgłos, lub też, wskutek skurczów 
mięśni krtaniowych tacy chorzy w 
pewnych momentach pomimo wi- 
docznych wysiłków nie mogą wy- 
mówić słowa. 

Przyczyną tych wszystkich obja- 
wów najczęściej bywa nieprawidło- 
we używanie, lub nadużywanie gło- 
su. Niekiedy wskutek tego docho- 
dzi do wtórnych zmian chorobowych 
w gardle i krtani, których żadne le- 
czenie miejscowe bez naprawy mo- 
wy i głosu nie może usunąć. Często 
wskutek nieprawidłowej, lub żłe pil- 
nowansej mutacji głosu. głos pozo- 
staje nadal nieczysty, lub nienormał- 
nie wysoki. Większa część wad mo- 
wy powstaje w wieku dziecięcym. 

tym też wieku wady te są łat- 
wiej i szybciej uleczalne, niż w wie- 
u późniejszym. Wobec tego naj- 
skuteczniejsza walka z chorobami 
mowy i głosu może być na terenie 
szkolnym. 

W krajach, gdzie leczenie cho- 
rób mowy jest dobrze postawione 
(Austrja, Niemcy), są przy szkołach 
liczne przychodnie, prowadzone 
przez specjalnie wykształconych nau- 
czycieli pod kontrolą lekarzy spe- 
cjalistów, jako też i pełne szkoły 
powszechne dla dzieci z wadami 
mowy. Takie szkoły dają najlepsze 
wyniki. Dzieci w nich nie tracą cza- 
su na częste chodzenie do przy- 
chodni, co zwłaszcza jest uciążliwe 
w zimie przy braku ciepłego ubra- 
nia u wiełu dzieci. Mowa dziecka 
w tych szkołach jest kontrolowana 
i korygowana przez cały dzień w 
trakcie normalnych lekcyj, za każ- 
dym razem, jak dziecko żle wyma- 
wia. Wobec przyzwyczajenia dzieci 
do traktowania wad mowy jako cho- 
roby bardzo poważnej, od której 
ich się leczy, naśladownictwo zbo- 


Í Środa | Dziś: Franciszka Sal. 
j 2 g || Jutro: Martyny. 
Wschód słońca—g. 7 m. 34 
Stycznia || Zachód . —g. 15 m. 58 


Spostrzeżenia Zakładu Meteerologiji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 28 |—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 762 
Temperatura srednia: — 2 C 

„ najwyższa: œ C 

» najniższa: — 4 C 
Opad w milimetrach: — 
Wiatr przeważający: wschodni. 
Tendencja barom.: spadek. 
Uwagi: pochmurno. 


ozonisTE 


— Wojewoda Władysław Raezkiewicz 
wyjechał w dniu 28 stycznia na kilka dni do 
Warszawy celem przewodniczenia obradoin 
sekcji dekoncentracji Komisji dla uprawine- 
nia administracji państwowej. 

— Delegat Prokuratorji Generalnej w 
Wilnie p. Adolf Kopeć wyjechał do Warsza- 
wy w Sprawach służbowych. Zastępuje go 
starszy radca Prokuratorji Generalnej p. Mie- 
czysław Obiczierski. 


MIEJSKE 
maena miren 


—- Dzierżawa działek ziemi miejskhtcj. Ma- 
gistrat m. Wilna postanowił. iż dzińłni ziemi 
miejskiej wydzielone z majątków -Kuprjani- 
szek i Leoniszek oraz w obrębie miasta bę- 
dą wydzierżawione na rok 1930 w sposób 
następujący: 

a) Działki ziemi, które eksploatowane by- 
ły pzred rokiem 1915 będą wydzierżawiane 
za opłatą roczną w sumie dzierżawy 1914 r. 
przerachowanej na złote polskie, przyjmując 
za zasadę, że 1 rubel — 2 złotym 66 groszom 

b) Działki ziemi, które eksploatują się 
tylko od roku 1915 będą wydzierżawiane za 
opłatą po 4 grosze za każdy metr kwadra- 
towy. : 

c) Termin zawarcia umowy i wypiacenia 
dzierżawy za działki wymienione wyżej, us- 
talono do 1 marca 1930 roku, zaś po tym ter- 
minie dzierżawa będzie zwiększona co mie- 
siąc o 5 proc. (t. j. doda się za m-c marzec 
5 proc, za kwiecień 10 proc, za maj 15 proc. 
i t. d.) przyeczem niecały miesiąc liczyć się 
będzie za cały. 

— Magistrat zamierza utworzyć referat 
prasowy. Magistrat m. Wilna zamierza z no- 


Dewiza ludzkości. 


„Wałczyć, szukać, znajdować, nie uginać 
się nigdy* — oto dewiza ludzkości. 

Taki napis, wyjęty z dziennika bohater- 
skiego zdobywcy tajemnic podbiegunowych, 
Scotta, umieszczono na jego lodowym. gro- 
bie, wśród bezbrzeżnej, białej pustyni lodo- 
wej pod biegunem północnym. 

Ta cudowna dewiza przyświecała wszyst- 
kim zdobywcom, odkrywcom. wynalazcom, 
którzy nieugięci, niezrażeni chwilowem nie- 
powodzeniem, wielokrotnie powtarzali swoje 
poszukiwania, czy eksperymenty, aż do osią- 
gnięcia zamierzonego celu. Wielu z nich 


„ własnem zdrowiem lub życiem okupiło zdo- 


bycze, złożone na ołtarzu Ludzkości. 

W: życiu naszem, w bytowaniu codzien 
nych, szarych ludzi, ta wzniosła dewiza bo- 
haterów Ludzkości — również może być ha- 
słem podniecającem nasze siły i energję do 
wysiłków i zdobyczy... 

Nie zapominajmy, że życie jest nieustan- 
ną wałką o byt. Grzebie ona pod gruzami 
zawalonych nadziei niejedno istnienie, dru- 
zgocze niejeden poryw, odbiera niejedną wia- 
rę, w niwecz obraca niejeden wysiłek, — 
ale też odważnym, śmiałym i wytrwałym 
sowicie wynagradza zdobywczy wysiłek. 

Ten tylko daje sobie rudę w zapasach ży- 
ciowych, ten tylko szczęśliwie ląduje i por- 
tu dobija, kto na wszystkie ataki zmiennego 
losu jest przygotowany, kto, uzbrojony, 
przeciwnościom oprzeć się zdołu, złą chwilę 
i niepowodzenie przetrzyma... 

Obok sił fizycznych i zdrowia konieczne 
są pieniądze, jako rezerwa i siła pomocni- 
cza i ratunek w razie potrzeby. 

Ci, którzy Świadomie i planowo podjęli 
walkę o zdobycie lepszej dla siebie egzysten- 
cji, wiedzą i pamiętają o konieczności po- 
siadania zapasu pieniędzy. Ci oszczędzają. 
Oddają oni wszelki grosz wolny do P, K. O. 
na książeczkę oszczędnościową, aby w każ- 
dej chwili mieć sukurs. 

Naśladujemy ich, jeżeli chcemy dojść do 
celów zamierzonych. Bez tego — bez zapasu 
gotówki w P. K. O. nie damy sobie rady. Na- 
sze wysiłki mogą się zmarnować. 


RACOT BOT TETE O A E ZKE 


czeń mowy w tych szkołach jest 
wykluczone. 

W krajach, gdzie od szeregu lat 
idzie planowa walka z chorobami 
mowy, liczba dzieci żle mówiących 
wynosi przeciętnie około 2 proc. 
wszystkich dzieci w szkołach. U nas 
te cyfry są znacznie wyższe. Z. da- 
nych Poradni dla chorych z wada- 
mi mowy i głosu przy klinice Usz- 
no-Gardlanej U. S. B., jako też z 
Ambulatorjum dla wad mowy i gło- 
su przy Przychodni szkół średnichi 
powszechnych w Wilnie wynika, że 
z Y, wszystkich szkół powszech- 
nych m. Wilna zgłosiło się przeszło 
tysiąc (1000) dzeici z wadami mo- 
wy i głosu. Wynosi to 4 — 6 proc. 
Więc we wszystkich szkołach śred- 
nich i powszechnych m. Wilna mo- 
żemy określić liczbę dzieci z wada- 
mi mowy i głosu na przeszło dwa 
tysiące (2000), które wymagają na- 
tychmiastowego leczenia. spotn- 
niane przychodnie dla chorób mo- 
wy nie mogą podołać ogromowi 
pracy. | ozatem wiele rodziców, lek- 
ceważyc wady mowy swych dzieci 
nie przysyła ich akuratnie do Przy- 
chodni. | 

Należy przystąpić do szerszej, 
planowej akcji walki z chorobami 
mowy i głosu przez organizację 
szkoły powszechnej dla dzieci żle 
mówiących, a narazie przez otwar- 
cie przy istniejących już szkołach 
klas równoległych dla takich dzieci, 
Potrzebna ilość dzieci dla kilku niż- 
szych klas jest już zarejestrowana 
Tylko w tskich szkołach wałka z 
wadami mowy może być owocna i 
prowadzona planowo na szerszą skalę 
i leczenie wszystkich dzieci żle mó- 
wiących może być należycie kon- 
trolowane. 


Dr. Benedykt Dylewski, 
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wym rokiem budżetowym utworzyć referat 


prasowy, mający na celu informowanie pra- 
sy o ważniejszych poczynaniach samorządu 
miejskicgo. 

Może więc nareszcie sprawa 
w należyty sposób uregulowana. 

— Nowy podałek. Władze miejskie po- 
stanowiły w roku 1930-31 pobierać specjalny 
podatek od oświetlenia elektrycznego i ga- 
zowego w lokalach z wyszynkiem alkoholu 
oraz lokalach zabaw rozrywek i widowisk, 
Podatek ten pobierany będzie w wysokości 
25 proc. od zużytej energji światła. 

— Miejsca postoju dla wozów ciężaro- 
wych i nowe kosze do Śmieci. W dniu 28 sly- 
cznia b. r. komisja w składzie komendanta 
policji na m. Wilno p. Izydorczyka i kierow- 
nika wydziału porządku magistratu p. Os- 
trejki podczas inspekcji ulic i rynków w 
mieście stwierdziła, że wozy ciężarowe nie 
mają wyznaczonych miejsc postoju, wobec 
czego jeżdżą po wszystkich ulicach, tamując 
ruch uliczny dla uniknięcia czego komisja 
przyszła do wniosku, że należałoby wyzna- 
czyć 3 miejsca postoju dla wozów ciężaro- 
wych w następujących punktach: 

1) placyk niezabudowany przy ul. Wingry; 

2) rynek Stefański i uł. Słowackiego, msj- 
sce niezabrukowane obok składów polskiego 
Lloydu; 

Jednocześnie komisja stwierdziła, że w 
punktach przystanków autobusowych, gdzi:: 
jest wzmożony ruch, brak jest koszy do od- 
padków, wobec czego niezwłocznie zostaną 
ustawione kosze w następujących punktach: 
przy zbiegu ulic: Miekiewicza i Wileńskiej 
2 kosze, Jagiellońskiej i Mickiewicza 1 kosz, 
Mickiewicza i Placu Katedralnego 2 kosze, 
Zamkowej i Królewskiej 2 kosze, Mickiewi- 
cza i 3 Maja 1 kosz, Mickiewicza i Sierakow. 
skiego 1 kosz. s : 

Typ koszów ma być taki, aby*z nich nie 
wypadały odpadki od papierosów, bilety au- 
iobusowe i t, p. 

— Lustracja ruchu autobusowego. i W 
dniu wczorajszym specjalna komisja z ra- 
mienia władz administrącyjnych przeprowa- 
dziła inspekcję ruchu kołowego stwierdzając 
cały szereg usterek w postaci spóźniania się 
autobusów i t. p. W związku z powyższem 
sporządzono szereg protokółów karnych. 


LITERACKA 


— Dzisiejsza Sroda Literacka rozpocznie 
się o godz. 8 wiecz. w siedzibie Związku Li- 
teratów, Ostrobramska 9. Tematem jej bę- 
dzie sprawozdanie p. Hel. Romer z odczytu 
w Pińsku i nawiązaniu stosunków literac= 
kich z tem miastem. Następnie dyskusja na 
tematy aktualne w której wezmą udział prof. 
Limanowski, p. Łopalewski i p. Leczycki, 


UNIWERSYTECKA 


— Z Wydziału Humanistycznego U. S. B. 
Stopień Magistra filozofji w zakresie historji 
uzyskał Ks. Jan Poplatek. 


Z_KASY_CHORYCH 


— Dymisja d-ra Klotta. Jak się dowiadu- 
jemy z dniem ł lutego r. b. naczelny lekarz 
Kasy Chorych m. Wilna dr. Klott opuszcza 
swe stanowisko. Lekarzem naczelnym K. Ch. 
będzie dotychczasowy naczelny lekarz od- 
działu na Śnipiszkach dr. Szniolis. 

Dr. Klott zostaje lekarzem naczeinym od- 
działu Wileńskiej K. Ch. na Śnipiszkach i 
Związku Kas Chorych na województwa wi- 
leńskie, nowogródzkie i poleskie. 


ŻYCIE LITEWSKIE 


— Sprawa obenodu roezn. niepodleg. Li- 
twy. Tymczasowy komitet Litwinów wileńs- 
kich organizuje w dniu 16 lutego r. b., wzo- 
rem lat ubiegłych, uroczysty obchód roczni- 
ey proklamowania niepodległości Litwy. 

— Zjazd nauczyeieli Towarzystwa „Ry- 
tas“. Zarząd Towarzystwa ..Rytas'* uchwalił 
zwołać w Wilnie w d. 2—3 marca, zjazd swe- 
go naueczycielstwa. U 

Niezależnie od tego, w d. 23 lutego r. b. 
odbyć się ma w Wilnie walny doroczny zjazd 


— Nowa białoruska organizacja akade- 
mieka. W niedzielę 26 b. m. odbyło się ze- 
branie organizacyjne grupy słudentów Biało- 
rusinów, na którem zapadła uchwała o za- 
łożeniu Związku Akademików Ludowców im. 
Ks. Bohuszewicza. Celem Związku ma być na: 
wiązanie ścisłej łączności z ludem białoru+ 
skim oraz praca nad pogłębianiem 1 rozsze- 
rzaniem ideologji ludowej. Na temże zebra- 
niu został przyjęty Statut Związku, który w 
najbliższych dniach ma być złożony w Se- 
nacie U. S. B. dla zatwierdzenia. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 


— Nowy Zarząd Oddziału Legji Inwali- 
dów Wojsk. Polskich w Wilnie. W dniu 26 
stycznia b. r. odbyło się walne zebranie czł. 
Oddziału Legji Inwalidów Wojsk. Połskich 
w Wilnie. 

Obrady zagaił dotychczasowy prezes Od- 
działu mjr. inw. Kozłowski Eugenjusz, ze- 
braniu przewodniczył mjr. inw. Labuko Wło- 
dzimierz. 

Po odczytaniu sprawozdań na wniosek 
Komisji Rewizyjnej udzielono ustępującemu 
zarządowi jednogłośnie absołutorjum. 

Po uchwaleniu szeregu wniosków i rezo- 
lucyj dotyczących najżywotniejszych spraw 
inwalidów armji polskiej odbyły się wybo- 
ry nowych władz oddziału, 

Zarząd ukonstytuował się w sposób na- 
tępujący: mjr. Kozłowski Eugenjusz (przez 
aklarnację) por. Reiss Kazimierz. por. Ku- 
szill Kazimierz, inż. Wrona Jan, Triłon Mi- 
chał, Malec Jan i Nawrocki Jan. 

Na zakończenie wysłano depeszę do Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka 
Piłsudskiego, p. woj. Wł. Raczkiewicza, gen. 
Rydz-Śmigłego, prezesa wileńskiej izby skar- 
bowej Ratyńskiego i prezesa warszawskiej 
dyr. poczt i telegrafów inż. Żółtowskiego. 

— Dyplom honorowy dła podokręgu wi- 
łeńskiego. W związku z dziesięcioleciem Zw. 
Polskich Związków Sportowych. jednoczą- 
cego wszystkie państwowe Zjednoczenia 
Sportowe, zostały nadane całemu szeregowi 
osób i Towarzystw, zasłużonych dla rozwoju 
sportu w Polsce, odznaczenia w postaci dy- 
plomów honorowych i odznak. 

Między innemi zaszczytne to wyróżnienie 
stało się udziałem Podokręgu Wileńskiego 
Związku Strzeleckiego, który w uznaniu nie» 
zmordowanej pracy ku rozwojowi sportu i 
wychowania fizycznego wśród szerokich 
warstw swoich członków został odznaczony 
Dyplomem Honorowym. 

Zasłużone to uznanie ze strony najwyż- 
szej magistratury sportowej w Polsce będzie 
niewątpliwie dalsza podnietą dla pracy w 
Związku Strzeleckim. 

— Loterja. Związek Pracy Obywateiskiej 
Kobiet podaje do ogólnej wiadomości, że ma- 
jac na celu urzadzenie dużej loterji na rzecz 


tu zostanie 


, swoich instytucyj dobroczynnych, rozpoczyna 


w końcu tygodnia zbieranie fantów w skle- 
pach wileńskich. 


2 WA i ODCZYTY 


— Z Pol Tow. Teozoficznego. Odczyt pt: 
„Droga człowieka w Świetle okultyzmu” wy- 
głosi p. Ewelina Karasiowna wiceprezes Pol- 
skiego T-wa Teozoficznego we czwartek du. 
30 b. m. o godz. 19.30 w lokalu Domu Rosyj- 
skiego ul. Mickiewicza 22 (wejście przez bra 
mę koło hot. Bristol), W piątek dnia 31 b.m. 


= nasz kupon. 


ee L 


odbędzie się w tym samym lokalu Wieczór 
Dyskusyjny o godz. 19.30. 

— Z T-wa Historycznego. We czwartek 
dnia 30 stycznia o godz. 7 wieczorem odbę- 
dzie się posiedzenie Oddziału Polskiego T-wa 
Historycznego. Na porządku dziennym od- 
czyt prof. d-ra Fr. Bossowskiego p. t. „Obe- 
cny stan badań nad interpelacjami w Cor- 
pus Juris“. 

Goście mile widziani. 6 

Po odczycie zebranie Zarządu Oddziału. 

— Czwartek filmowy. Drugi zkolei wie- 
czór dyskusyjny na tematy kinowo-fijmowe 
odbędzie się jak i pierwszy w lokalu Zw. 
Art. Szt. Kinem. przy uł. Dąbrowskiego 5 
(parter) w najbliższy czwartek, t. j. jutro 
(30 b. m.). Początek o godz. 20-tej. Temat — 
„Kino a literatura" (referat p. A., Bohdzie- 
wicza).* ; 

i Wieczór zapowiada się interesująco, za- 
równo ze względu na główny temat jak i dy- 
skusję, a zwłaszcza zapowiedzianych gości. 


Wstęp wolny dla zaproszonych oraz wpro- ' 


„wadzonych przez nich. Zaproszenia wydaje 
Sekretarjat Z. Art. Szt. Kinem. codziennie 
w godz. 18—20 w lokalu Związku przy ul. 
Dąbrowskiego 5. . 


„LIE 


— Kryzys drzewny. Wobec wstrzymania 
pracy w większości tartaków województwa 
wileńskiego onegdaj wyjechała do Warsza- 
wy delegacja w składzie prezesa Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej p. Rucińskiego oraz 
przemysłowców drzewnych pp. Wojewódz- 
kiego, Dudzińskiego i Parnesa, celem podję- 
via u władz centralnych starań w Sprawie 
przydziału drzewa dla wojewodztwa wiłeń- 
skiego. kę 

Od pomyślnego wyniku załatwienia tej 
syrawy uzależnione jest funkcjonowanie tar- 
taków wileńskich, 


ZABAWY 


— Zabawa Taneczna S. U. P. W sobotę 
1lutego r. b. w lokalu S. U. P, (ul. Wileńska 
Nr. 33) odbędzie się Zabawa Taneczna urzą- 
dzana przez Ś, U. P. dla członków Stowarzy- 
szenia i Gości. Wstęp dla członków S. U. P. 
— 1 zł. i dla wprowadzonych gości — 2 zł. 
Początek zabawy o godz. 22. 


TEATE | MUZYKA 


— Teatr Miejski na Pohnulanee. „Księżni- 
czka chińska Turandot“ — ezarowna baśń 
groteskowa Gozziego w przekładzie E. Ze- 
gadłowicza — wypełni repertuar dni najbliż- 
szych. Pod kierunkiem reżyserskim d-ra Zy- 

,gmunta Nowakowskiego odbywają się co- 
! dziennie przygotowania do wystawienia „Kra 
kowiaków i Górali“. 

— Teatr Miejski „Lutnia*. Wczorajsza 
premjera głośnej sztuki Somerset-Maughama 

',„Grzesznica z wyspy Pago-Pago" odniosła 
zasłużony sukces. Fascynująca pełna namięt- 
ności akcja rozgrywająca się na egzotycz- 
nem tle wysp Polinezyjskich trzyma widow- 
nię w ogromnem napięciu przez cały czas 
: sztuki. « 

—  „Królewiez Rak“ dla młodzieży. Ze 

względu na wielkie zainteresowanie mło- 
„dzieży i szerokich warstw społeczeństwa — 
ukaże się raz jeszcze baśń ludowo-fantasty- 
„czna „Królewicz Rak“ w najbliższą sobotę 
o godz. 3.30 po poł. w Featrze „Lutnia* po 
cenach zniżonych. , 

, — Przedstawienia popołudaiowe. W obu 

Teatrach miejskich odbędą się w niedzielę 
„najbliższą popołudniowe przedstawienia po 
cenach zniżonych. W Teatrze ną Pohulance 
ciesząca się wielkiem powodzeniem „Mysz 
kościelna Fodora z A. Zelwerowiczem w roli 
głównej. zaś w Teatrze „Lutnia“ satyryczna 
komedja Pagnola „Pan Topaz“. 
, — Wieszezka lalek. Efektowny balet Ba- 
jera „Wieszczka lalek* wystawiony zosta- 
nie w niedzielę nadchodzącą o godz. 12-ej w 
poł. w Teatrze „Lutnia“ w wykonaniu zes- 
połu 40 uczenie znanej wybitnej interpreta- 
torki tańców klasycznych Lidji Winogradz- 
kiej. Ceny miejsc od 50 groszy. 

— Opera w Teatrze Miejskim na Pohu- 
lance. „Jaś i Małgosia“ opera fantastyczna — 
muzyka Humperdincka ukaże się we wtorek 
dnia 4 lutego i w środę dnia 5 lutego o godz. 
8-ej więcz. na scenie Teatru Miejskiego na 
Pohulance w wykonaniu najwybitniejszych 
sił wileńskiego zespołu operowego, wil. zes- 
połu orkiestry operowej, złożonego z 32 osób 
chóru żeńskiego i zespołu tanecznego p. Wi- 
nogradzkiej. ' 


RADJO 


ŚRODA, dnia 29 stycznia 1930 roku. 


11.55: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 
Gramofon. 13.10: Komunikat mettorologicz- 
ny z Warszawy. 16.10: Program dzienny. 
16.15: Wesoła muzyka dla dzieci. 16.45: Gra- 
mofon i odczyt z Warszawy. 17.45: Koncert 
z Warszawy. 18.45: Kwadrans akademicki. 
19.05: Audycja niesamowita: „Dostojny gość” 
zradjofon. utwór Ponteppidana. 1930: 21-a 
lekcja języka włoskiego. 19.45: Program na 
czwartek, sygnał czasu i rozmaitości. 20.00: 
Kwadrans literacki, koncert, feljeton, ko- 
munikaty oraz muzyka taneczna z Warszawy. 


CZWARTEK, dnia 30 stycznia 1930 r. 
„DZIEŃ KATOWIC*. 


. 11.20: „Rozwój szkolnictwa polskiego na 
Śląsku w okresie dziesięciolecia Niepodleg- 
łości'' odczyt. 11.35: Transm. lekcji jęz. polsk. 
ze szkoły powsz. im. Ks. Piotra Skargi. 11.58: 
Sygnał czasu. 12.00: Koncert popularny z 
udziałem zespołu instrumentalnego w Kato- 
wicach oraz solistów. 16.00: Kom. Pol. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz Kom. Teatru Pol- 
skiego. 16.15: „Jak Chorzów pracuje aby 
ziemie polskie niosły płon obfity* Transm. 
z Państw. Fabr. Zw. Azotowych w Chorzo- 
wie. 16,35: Andante z Koncertu skrzypco- 
wego Karłowicza wyk. prof. Cetner. 16.40: 
„Osobliwości przyrodnicze Śląska* djalog 
przyrodnika z artystą-malarzem. 16.55: Kwar- 
tet Smyczkowy Państwowego Konserwator- 
jum Muzycznego w Katowicach. 17.10: Prze- 
mówienie 1. E. Ks. Biskupa Śl. Dr. A. Łisiec- 
kiego. 17.15: „Podstawa oraz szkielet prze- 
mysłu i rolnictwa — Od igły.kilofa i lemie- 
sza do parowozu i mostu”. Transm. z Zakła- 
dów Hutniczych „Huty Pokoju" w Nowym 
Bytomiu. 17.35: Przemówienie Wojewody 
Dr. M. Grażyńskiego. 17.40: Koncert solistów, 


18.00: Dr. Jan Nowak, Prof. U. J. „Czarne Starachowiee . . . . A 


Cena wraz z lampami Zł. 285, — 
Cena wraz z lampami 
j głośnikiem PHILIPSA 


Żądajcie prospektów we wszystkich 
sklepach radjowych, lub wykorzystałcie 
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Djamenty“. 18.15: Węgiel—,Żródło energji 
i ciepła w głębinach Ziemi Śląskiej „Transm. 
z podziemi Poła Wschodn. Państwowych 
Kopalń węgla w Królewskiej Hucie „Skar- 
boterme*. 18.35: „O śląskiej Kobiecie“ p. K. 
Nitschowa. 18.45: Ze Śl. Cieszyńskiego. Be- 
skidy: 1. Góralskie hełokunie u źródeł Olzy, 
2. Zaloty Halszka z Cisowego, 3. Kobziarze. 
Z okolic Wisły. 1 Jura z Baran. Rogu: Bajki 
wiślańskie. 2. Maryna z Sklepek. Śpiewki 
wiślańskie. 19.15: Cynk: Transm. z Huty Cyn- 
kowej Hohenlohe w Wełnowcu. 19.35: Pieśni 
górnośląskie. 19.58: Sygnał czasu. 20.00: Roz- 
maiłości. 20.25: Z teki kompozytorskeij W. 
Friedmana, dyr. Państw. Kons. w Katowi- 
cach. 20.46: Dr. T. Dobrowolski, dyr. Muze- 
um Śl. w Katowicach „Ruch kulturalny na 
Śląsku". 20.55: Z. Nokowski: Finale z kwar- 
tetu fortepianowego D-moll op. C. wyk, 
Kwartet Polskiego Radja w Katowicach, 
21.05: „Wesele Sląskie“ słuchowisko regjo- 
nalne. 22.05: Feljeton okolicznościowy. 22.20: 
B. Romaniszyn: Góral i jego umysłowość w 
anegdocie podhalańskiej. 22.35: Kom. Pata. 
23.00: Muzyka lekka i taneczna z Katowic. 


SPORT 


ZEBRANIE ZARZĄDU 

WIL. OKR. ZW. GIER SPORTOWYCH. 

Odbędzie się we środę dnia 29 b. m. o 
godzinie 19-ej (7 w.) 

Na porządku dziennym sprawa walnego 
zebrania. W. O. Z. G. 5. 

Członkowie zarządu i komisji rewizyjnej 
proszeni są o punktualne przybycie. 


NĄ WILEŃSKIM BRUKU 


Zamach samobójczy. 

W celach samobójczych napiła się esen- 
cji karbolowej Matylda Merło, zamieszkała 
przy ulicy Słowiańskiej 5. 

esperatkę w ciężkim stanie zdrowia prze 
wieziono do Szpitala na Wilczej Łapie. 
Ujęci złodzieje. 

Zatrzymani zostali Michał Jankowski 
(ul. Kalwaryjska 58) i Hieronim Markiewicz 
(ul. Kałwaryjska 56), przy których znalezio- 
no 5 odważników, pochodzących z kradzie- 
zy. i 

f Dezerter w potrzasku. 

, Zatrzymany został niejaki Antoni Toma- 
szewski, poszukiwany za dezercję przez 
szwadron pionierów przy brygadzie kawale- 
rji. BA 

Młodociany przestępca ujęty. 

Zbiegłego w swoim czasie z zakładu wy: 
chowawczo-poprawczego w  Wielucianach 
Wincentego Pileckiego, ujęto na terenie Wil- 
na. 3 

Zbiega odstawiono do Wiełacian. 


Zgubił weksle-na 6.000 zł 
Jeden ze współwłaścicieli sklepu galan- 
teryjnego przy ulicy Rudnickiej, Eljasz Jo- 
Sze, zamieszkały przy ulicy Rudnickiej N-r 
17, zgubił 21 weksli po 200 zł. oraz 6 weksli 
po 300 zł. każdy, na ogólną sumę 6.000 zł. 
Weksle te były wystawione in blanco, a 
podpisane pod stemplem firmowym przez 
Zelika Miłejkowskiego. w 
Policja wdrożyła dochodzenie. 


Systematyczna kradzież butełek. 

Z rozlewni piwa Szewela Lichta, miesz- 
czącej się w podwórzu doma N-r. 6, przy ul. 
Kalwaryjskiej, niewyjaśniony dotąd spraw- 
ca systematycznie od dłuższego czasu kradł 
puste butelki. » d 

„Poszkodowany stwierdził, że ogółem skra- 
dziono mu 2.000 butelek, wartości 450. zł, 


Schwytany na kradzieży kotła. 

Z kuchni polowej, znajdującej się w 
gmachu Rej. Zakł. Gospod. przy ulicy Legjo- 
nowej N-r. 2, obcy przybysz usiłował skraść 
i wynieść kocioł do gotowania. 

Manewr złoczyńcy zauważył dyżurny do- 
zorca Jan Woźniak i, udaremniając kradzież, 
złodzieja oddał w ręce policji. 

Okazało się iż zatrzymanym jest niejaki 
Józef Kustow, lokator t. zw. „cyrku“ t. j. 
domu noclegowego przy ulicy Połockiej 4. 

Wypadki za ubiegłą dobę. 

Od godziny 8-ej rano dn. 27, do g. 9 r. 
dnia 28 b. m. zanotowano 66 wypadków, w 
czem kradzieży 5, opilstwa 9, przekroczeń 
administracyjnych 36. 
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Odpowiedzi redakcji. 


Związek Strzeleeki Okręg Wileński: Chę- 
tnie — prosimy nadsyłać. 
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Gietda warszawska Ł dn. 28,1. b.r. 


WALUTY i DEWIZY: 


Belgja . - . . . . . 124,15—124,46—193,84 
Holandja . . . . . . 368,11 —359,01-——357,21 
Londyn -. . . . . . . 43,37—43,48—43,96 
Nowy York... 6,887 —8,017—8,877 
Nowy York wyp). telegr. 8.915—8,035—8.895 
Oslo .. . . . . .  238,08—238,69—237,48 


Paryż. . . « . . . . - 35,01-—35,10—34,02 
Bisagra. + « o wR 26,36 '/, —26,43-—26,30 
Szwajcarja . . . . . 172,18—172,61—171,75 
Wiedeń . . . . . . . 125,45—155,76—126,14 


48,64 —46,76—46,52 
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Borinka e o. . 
Gdańsk 
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PAPIERY PROCENTOWE: 
Pożyczka inweatyc. . 123,50—124,56—123,50 - 
5% premjowa dolar. . . . . . 78,00—75,25 
5% konwersyjna . . - ona e 
8% L. 2. B. G. K.i B.R., ebł. B.G. £ 04,00 
Teame 7%  . «eo JawA 83,25 
40,65 —40,50 
„is JI ULB0 


4'/,% ziemskie . . . . . . . 
8% ziemskie „ . . . .«.. 


5% warszawskie . . . . . .. .  . 58,75 
8% warszawskie . . . . . . . 70,50—70,75 
8% Częstochowy . . . . . . . . 1 61, 

Sm gdzie |" . 63,75—63,50 
10% Radomia . . . . STM., „a SERIN 
10% Siedlee . . « . . .. . 72,25—72,35 
8% pożyczka szkolna . . . . « . - 90,00 

A KsCZJSEG 

Bapk Polski . . . . 184,00—184,50— 183,50 
Bank Polski Przem. we Lwowis . . . 85,40 
Bank Zachodni. . . . . . . . 78,00—77,00 
Bank Spółek Zarobk.. . » 78,50—78,50 
Modrzeżjów . . . . . a. „ 14,50 


„ 22,09 —22,25--22,00 
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Zarzuty „Napieradu”. 


Białoruski „Napierad* (N-r. 3 z r. 
b.) mylnie interpretuje ustęp artyku- 
łu „Kurjera Wileńskiego" z dnia 16 b. 
m. pod tyt. „Polityka narodowościo- 
wa“, dotyczący mowy min. Czerwiń- 
skiego w Wilnie. Autor tego artyku- 
łu, pisząc o „światłych uwagach“ 
mówcy, miał na myśli te uwagi, któ- 
re zwrócone były przeciwko zaszcze- 
pianiu  nacjonalistycznych uczuć 
wśród uczącej się młodzieży. 

„Napierad* natomiast uważa, że 
min. Czerwiński mówiąc o prawach 
kulturalno-narodowych poszczegól- 
nych narodowości w Polsce, pominął 
rozmyślnie Białorusinów i Żydów, 
skąd wniosek. że jest on „wrogiem“ 
Białorusinów. 

Nie wiemy, Oczywiście, o uczu- 
ciach min. Czerwińskiego względem 
tej, czy innej narodowości. Ale jeżeli 
chodzi o jego przemówienie wileńs- 
kie, to w interpretowaniu go przez 
„Napierad* tkwi niewątpliwie błąd. 

Mówiąc bowiem o prawach naro- 
dowo-kułturalnych, minister nie wy- 
liczał wszystkich narodowości w Pol- 
sce, ale wskażał parę przykładowo. 
co było zupełnie jasne dla każdego 
słuchacza i co potwierdza pełny tekst 
mowy. 

Mogło istotnie uderzyć, że mini- 
ster przemawiając w Wilnie, akurat 
użył dla przykładu narodowości „nie 
miejscowych, nie ulega jednak watp- 
liwości, że stało się tak przypadkowo. 
W każdym razie, musimy stwierdzić, 


Górą kawalerski stan” =: 


W rolach głównych: MARY BRIAN, CHESTER CONKLIN I W—C—FIELDS. 
Nad program: 1) „Wyszedł żuczek nn słoneczko” Komedja w 2 aktach. 


Od dola 28 da 30 go 
stycznia 1930 r. włącznie 
będa wyświetlane filmy: Jy 


e pg: o» a 
Kim Miejskie 
[SALA MIEJSKA 
Ostrobramska 5. 


Kasa czynna od godz. 3 m. 30. 


Dziś! 


KINO-TEATR 


„HELIOS“ 


Mickiewicza 35. 


Dziś! 


Super-Przebój Erotyczny! Weielenie najsłodszej 
kobiecości, czarodziejsko piękna, porywająca w grze 
w najnowszej swej kreacji p t. 


Pod pręgierzem M 


(Przebudzenie) 


Zachwycający i porywający dramat współczesny. Wieczny hymu Poezji. Miłości 
i Poświęcenia. Perła produkcji Ameryzańskej — —  Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. 


że autor artykułu w „Kurjerze Wi- 
łeńskim* miał co innego na myśli, pi- 
sząc o „Światłych uwagach“ mówcy, 
wskutek czego cały wywód „„Napiera- 
du“, nas dotyczący, mija się z celem. 

„Wrogości“ min. Czerwińskiego w 
stosunku do potrzeb szkolnych biało- 
ruskich dopartuje się „Napierad* 
również w tem, że narzuca on Biało- 
rusinom alfabet polski. Ten zarzut 
jest też zbyt pochopny. Min. Czer- 
wińskiemu zarzucić można najwyżej 
to, że nie zna dostatecznie spraw bia- 
łoruskich, lub jest źle o nich informo- 
wany. Kiedy bowiem ze strony czyn- 
ników społecznych wileńskich przed- 
stawiono mu wadliwość wydanego e- 
lementarza białoruskiego, Minister 
się z tem zgodził i poczynił kroki dla 
usunięcia tych wad. 

Sprawę szkolnictwa białoruskiego 
i jego potrzeb wogóle omówimy przy 
sposobności innym razem, zwłaszcza, 
że o ile nam wiadomo, jest ona obec- 
nie przedmiotem rozważań odpowied- 
nich czynników rządowych. 

FZ. 


Kolportaż prasy „katolickiej“. 
(Czem karmią łud pod kościołem). 
W „Przewodniku Katolickim“, piśmie ilu- 
strowanem „dla rodzin katolickich“ jak stoi 
w podtytule każdego numeru kolportowanego 
każdej niedzieli przed kościołami w Wilnie 
i na prowincji przesyłanym całemi pakami 
z dalekiego Poznania znajdujemy w pierw- 
szym numerze zasługujący na specjalną u- 


4) Kronika Filmowa P. A. T. 


Zespoł artystów Światowej sławy: 


Natalja Lisienko, 


KINO-TEATR 


AONUI - 


ul. A. Mickiewicza 22. 


Marja Jacobini, 


Gabriel Gabrio 
i Angielo Ferrari 


w obrazie p. t, 


Początek seansów od godz. 4. 


Vilma Banky 


KURIER œ 


wagę artykuł p. t. „Z nad brzegów Dźwiny 
na krańcach Połski* podpisany inicjałami 
L. J. 

Przed laty w rosyjskiej prasie czarnose- 
cinnej czytywaliśmy aż do znudzenia i ob- 
rzydzenia ubołewanie na temat prześladowa- 
nego przez kościół katolicki prawosław ja. 

„Dziś w „Przewodniku Katolickim" czyta- 
my również bezczelne kłamstwa o protego- 
waniu przez rząd polski prawosławja i upo- 
śledzeniu kościoła katolickłego. 

. Aby nie posądzono o przesadę i posta- 
wienia niesłusznego zarzutu najwięcej kol- 
portowanemu pisemku „katolickiemu“ cytu- 
ję dosłownie ustęp z artykuliku Ł. J. zamie- 
szczonego w 1-vm numerze „Przewodnika 
Katoliekiege na str. 7. 

| -Cerkiew prawosławna na kre- 
sach północno-wschodnich cieszy się 
' szerokiemi przywilejami, doznaje po- 
parcia, gdy kościół katolicki musi wal- 
czyć z rozmaitemi trudnościami. W 
wielu wypadkach my, katolicy, w na- 
szych potrzebach religijnych i kościel. 
nych doznajemy tych samych trudno- 
,Ści, jakich doznawaliśmy za rządów 
dawniejszych- (rosyjskich), a jeżeli 
chodzi o wpływy czysto religijne, o 
rozwinięcie szerszej akcji katolickiej, 
„to otwartego szykanowania naszych 
usiłowań, zwłaszcza praw kościołą i 
kleru katolickiego. najrozmaitszemi 
sposobami. 

Jesteśmy nieraz nawet w gorszej 
sytuacji, niż dawniej (!!?) 

I nie chodzi już nam obecnie o ja- 
kieś przywileje (?) — do spychania 
na ostatni plan katolicyzmu jużeśmy 
się przyzwyczaili, a pałac reprezenta- 


Następny program: „Z dnla na dzień". 


Jej partner 
ulubieniec kobiet 


Walter Byron 


„Jajemnica cytadeli w Dęblinie" 


„Potężny dramat w 12 aktach Z Czasów panowania caratu na ziemiach polskich. 
Od godziny 6-ej dodatkowa orkiestra bałałajek I mandolin. Poczarek saan-Ów o gi dz.4,6,8,10 2>. 2 orkiestry. 


KINO-TEATR 


SŁOŃCE 


Dębrowskiego 5. 


DZIŚ! 


Nowe wydanie wielkiego filmu przemysłu polskiego 


Wampiry Warszawy (Tajemnica taksówki Nr. 1051) 


Wspaniały dramat erotyczno-salonowo-sensacyjny w 14 aktach reż. Wiktora Biegańskiego. 
W rolach gł. urocza Marja Balcerkiewiczówna, premjowana piękność Hallna Labecka, 


Wiera Pogorzanka oraz polski RUDOLF WALENTINO — 160 SYM. : 


Wspaniała wystawa. — Bajeczna gra. — — Bogata treść. —'— Piękne zdjęcia. 
KINO Wielki film ze złotej serji „Sowkina* w Moskwie. — — — Film, który każdy widzieć musi.. 


Dziś! 


Piccadilly 


z życia białych 
niewoinic w Rosji 


Film, dla ktorego każdy będzie miał jedynie słowa zachwytu. — Dramat obyczajowy w 16 akiach 


Książka Hańby Żółty Paszport 


Wielka 42. Tel. 17-85. | W rol. gł. artyści teatru Artystycznego w Moskwie: Anna Stern, P. Bakszejew, I. Samborski, W. N. Vogsl | A Sudakiewicz. 


Dziś! 


wieczór Śmłechu 
i humoru 


,KINO-TEATR 


Światowid 


Mickiewicza 9. 


PHILIP MACDONALD. 


W rol. gł. aroypiękna 


Awantura arabska 


MARY ASTOR, WILLIAM BOYD — bohater filmu „Burłak z nad Wołgi” 
i LOIS WOLHEIM — niezapomniany bulba z filmu „Burza*. — — — — Dla młodziaży dozwolone. 


43) 


ZEMSTA DETEKTYWA. 


(„TRE WHITE CROW*). 
Autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 


Lucas o mało się nie skręcił w 
k rześle. 

— Wyzyskać go naturalnie. 

Antoni rzucił kartkę na biurko i 
potrząsnął głową. : 

~ To nie w twoim stylu. Powiem 
ci, co masz na myśli. Fakty: że w 
wieczór zbrodni Holroydówna była 
sama w biurze z Lines-Bowerem; że 
nie chce powiedzieć, o której godzinie 
wyszła; że nakłamała o tem, co robiła 
po wyjściu; że Lines-Bower przekazał 
jej w testamencie sporą sumkę; że ko- 
cha się w milczącym. negatywnym 
Dufresnie, że uznała z całą pewnością 
zeszpeconego trupa Hoare'a za Len- 
neta; że wreszcie dostału list. pisany 
dziecinnym szyfrem, z ostrzeżeniem, 
że my — policja — mamy na oku jej 
sympatję, Duiresne'a. Nie da się za- 
znaczyć, że cały ten balast świadczy 
przeciwko niej. Ty, jak widzę, trapisz 
się tem, że nie wiesz, jak się do tego 
ustosunkować. Nie wiesz. czy uznać 
ja za zdecydowanie... 

— Dobrze, mój psychologu— rzekł 
z wymuszonym humorem Lucas.— 
Ale tu idzie o coś więcej. Wiemy. że 
skłamała. to znaczy, że miała coś do 
ukrycia. Dalej mogła się bać albo o 
siebie samą, albo o kogoś innego. Ma- 


my więc dwie alternatywy: albo ją 


REDAKCJA | ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3, 


odrazu aresztować i może uniemożli 
wić sobie w ten sposób dowiedzenie 
się czegoś więcej, albo pozostawić na 
wolności, ryzykując że pomimo na 
szego nadzoru uda jej się kogoś ost- 
rzec i zniweczyć wszelkie nasze wy- 
siłki. 

Pike zakasłał i na pvtające spoj- 
rzenie odpowiedział: 

— W swoim raporcie wskazał pan 
na możliwość istnienia ogniwa, łączą- 
cego dwie strony życia Lines-Bowera. 
Nasuwa się przypuszczenie, że mogła 
niem być panna Holroyd, co nie jest 
jeszcze oskarżeniem 0 ewentualny 
udział w mordzie. Ale... mogła być w 
kontakcie z tamtem Środowiskiem. 
Wobec tego radziłbym jej nie zosta- 
wiać na wolności. To, co wiemy, sta- 
wia ją w silnie podejrzanem Świetle. 
Nie narażajmy się na to, żeby zniwe- 
czyła rezultaty naszych trudów. 

Nastała chwiła milczenia. Lucas 
wstał, włożył ręce do kieszeni i pod- 
szedł do okna. Nagle odwrócił się i 
rzekł: 

— Psiakrew: Pike ma rację. Teraz 
jestem tego pewny . 

Pike uśmiechnął się z ulgą 1 spoj- 
rzał pytająco na Antoniego. To samo 
uczynił Lucas. Ale detektyw siedział 
nieruchomo z przymknietemi oczy- 


Przygody dwóch cwn- 
niaków, zakochanych 
iw pięknej Arabce 


ma, z głową odrzuconą na oparcie 
fotelu. Wreszcie odpowiedział: 

— Brzmi to przekonywująco, ale 
czy jest przekonywujące? — Usiadł 
prosto. — Niekoniecznie. Co się tyczy 
„ogniwa“, to mogło ono być poprostu 
nieświadome. Mój raport nie opierał 
się na faktach, a na domysłach, może 
najzupełniej fałszywych. Czy nie przy- 
szło wam do głowy, że z moich zesta- 
wień wypływa hipoteza nie „podwój- 
nego życia sir Alberta, a „potrójne- 
go”? Biuro, kulisy i dom. Czy mam 
wam powiedzieć, że negatywny i sar- 
doniczny Dufresne pociąga kobiety 
w niesłychanym stopniu, że panna Li- 
nes-Bower prześladuje go jak warja- 
ika i że jeszcze przed śmiercią ojca 
nachodziła go w biurze? Jasna rzecz, 
że znała dobrze rozkład budynku. Da- 
lej. czy mam wam przypomnieć. że 
śmierć ojca nie zrobiła na niej żadne- 
go wrażenia i że zatroszczyła się tylko 
o brzmienie testamentu. Jeden z tych, 
którzy redagowali ten testament, spo- 
czywa według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa w trupiarni w ubraniu 
Lenneta. I — Antoni zniżył głos -—— 
nie trzeba zapominać, że dokument 
len przyszedł pocztą do domu Łines- 
bowcera na drugi dzień rano po jego 
śmierci. 

Pike, który stał z pochyloną głową 
i zmarszczonem czołem, podniósł na- 
gle oczy i rzekł: 

— Wiemy o tem, panie. Ale lo nie 
był nowy testament. Theobald i Hoa- 
re mieli go już u siebie od kilku ty- 
godni, a został podpisany prawie mie- 
siąc temu. Wyjął z kieszeni dwa ar- 
kusze, zapisane maszynoweni pismem 


Tclełom 99. Czynne od gedz, 9—3 ppoł, Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2—3 ppoł. 
nictwa przyjmuje od godz. 12—2 ppeł, Ogłeszenia przyjmają się od godz. 9—3 I 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. 
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cyjny w Wilnie, dawny pałac biskupów 
wileńskich, obecna siedziba wojewo- 
dów, stał się nam katolikom a zwłasz- 
cza księżom, dziwnie obcym i groź- 
nym“ (21)... 

Autor gorzkich żałów na prześladowanie 
i upośledzenie praw „kleru katolickiego i 
kościoła“ ma, jak się wyczuwa pretensje, i 
do tego, że dawny pałac biskupów wileńs- 
kich jest pałacem reprezentacyjnym i sie- 
dzibą wojewody, zamiast pozostawać nadał 
pałacem biskupów. Trudno. Nasze władze 
nie ponoszą żadnej odpowiedzialności, że 
smutnej pamięci biskup Massalski był utra- 
cjuszem, i że za długi tego biskupa zmarłego 
śmiercią tragiczną w Warszawie (zginął na 
szubienicy wzniesionej przez powstańców 
1794 r.) pałac biskupi został sprzedany i na- 
byty przez rząd rosyjski, który go zresztą 
przebudował gruntownie. 

Pisać u nas i kolportować pisma o prze- 
śladowaniu kościoła katolickiego przez rząd 
polski i ubolewać, że dziś kościół katolicki 
jest „w gorszej sytuacji niż dawniej“ jest 
szkodliwą robotą antypaństwową. 

Kmicie. 


CENE IE A PCO "ABEC | 
KINA I FILMY 


„AJEDNAKCIAŁO JEST SŁABE. 
(„Helios*) 


Tytuł niesłuszny, bo nie ciało, ale duch 
tu jest słaby, Ciało jest mocne, tak mocne, że 
zwycięża ducha. Twardy, nielitościwy pury- 
tanin, typowy yankes-kwakier, mimo uro- 
czystych komunałów i pozorów katońskiej 
cnotu uegla dość szybko, bardzo pochopnie, 
potępionej przez się „pokusie“. Srogi gmach 
surowych zasad rozsypał się jak spróchnia- 


Połskie Kino 


WANDA |SEN o MIŁOŚCI 


„ły szkielet. Rezultat — zwykły u fanatyka, 


idealisty, człowieka, dla którego mniej lub 
więcej świadomie jedyną rzeczywistością jest 
jakaś idea, doktryna, której służy. Poza nią 
nie widzi nic, niesłychaną pogardą łub nie- 
nawiścią darząc wszystko, co wbrew jego u- 
rojeniom postępuje. Stopniowo ten idealizm 
przechodzi w materjalizm, kostniejąc coraz 
bardziej, aż przy jakiejś mocniejszej próbie, 
przed wyznawcą tego otwiera się nagle próż- 
nia samobójstwa, w którą on leci jak w prze- 
paść. : - 

. Ten właśnie problemat jest tematem bar- 
dzo ciekawego filmu, który po jednym dniu 
został zdjęty z ekranu kina „Helios“ podo- 
bno wskutek układu z dyrekcją teatrów miej- 
skich. Oto ta sama sztuka, w jej pierwotnej 
wersji teatralnej p. t. „Wyspa Pago-Pago*. 
wkrótce zostanie wystawiona w Lutni. Po- 
równanie będzie bardzo ciekawe, i mam wra- 


Nr. 23 (1665) 


żenie, że konkurencji chybaby nie było, bo 
dla porównania warto być na jednem i dru- 
giem. Wydaje mi się, że teatr ujmie ten 
dramat znacznie subtelniej, przyjdzie mu io 
tem łatwiej, że zasadniczo jest to utwór sce- 
niczny, który przystosowano do filmu dźwię- 
kowego, robiąc z tego następnie wersję nie- 
mą. Odbija się to na tej ostatniej dość u- 
jemnie w postaci pewnych niejasności sce- 
narjusza etc ; 

Ale wracamy do fiimu „A jednak ciało jest 
słabe“. Udział w nim Glorji Svanson, wzno- 
si go, mimo wspomnianych braków, na wyso- 
ki poziom. Jest to wielkiej miary artystka. 
. Lionel Barrymore, chwilami nie pozosta: 
wiał żadnych wątpliwości, chwilami budził 
wrażenie pewnej przesady. 

Zdjęcia dobre, interesujące, oprawa zu- 
pełnie harmonizująca z akcją, ilustracja mu- 
zyczna znośna. Napisy zbyt rozwlekłe. (sk) 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Zuchwały rabunek połączony z mordem. 


KRÓLEWSKA HUTA, 28. I. (Pat). Wczoraj 
wieczorem niewyśledzeni dotąd sprawcy, u- 
zbrojeni w rewołwery, napadli na schodach 
realności przy ulicy Piastowskiej na Maksy- 
miljana Danzigera, dyrektora kantoru wy- 


miany w Królewskiej Hucie, do którego dali 
9 strzałów, kładąe go trupem na miejscu. 
Następnie zrabowali mu teczkę z zawartościae 
5.160 zł., 1.230 mk. niem, i 35 dol. oraz wic- 


! kszą ilością dołarówek i weksli, 


Tragiczny lot. 


POZNAŃ, 28. 1. (Pat). Podczas lotu ćwi- 
czebnego w Ławicy pod Poznaniem samolot 
wpadł w korkociąg. Pilot kapral Laskowski 
próbował ratować się skokiem przy pomocy 


spadochronu. Ponieważ jednak wypadek. 
zdarzył się na niewielkiej wysokości, spado- 
chron nie mógł się jeszcze otworzyć i pilot 
poniósł śmierć na miejscu. r 


© BA 0 WOP OARRA R AORE ERNER 


Silne lotnictwo to potęga Państwal 


E iE ` pamm T A DR O_O | y omów 


DZIŚI Najnowszy Superfilm. „Zew Miłości* osnuty na tle słynnej sztuki „Andrienne Lecouvrent" p t. 

wielki erotyczny dramat w 10 akt. W rolach głównych. 

upajająco piękna JOANA GRAWFORD i stupro- 
centowy mężczyzna NILS ASTHER. 


al. Wielka 30, tel.14-8] | Uwaga! Podczas seansów Orkiestra bałałajek i mandolin wykona odpowiednie pieśni i romanse. 


Dziś i dni 


Kino Kolejowe 
następnych 


OGNISKO 


‘obok dworea kolejow.) 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie, Jan Le- 
zamieszkały w Wilnie przy ul. Zamkowej 
1030 U. P. C. ogłasza, iż 
w dniu 6-go lutego 1930 roku o godzinie t0 rano 
we wsi Łojce. gminy rzeszańskiej, pow. wileńsko- 
trockiego, odbędzie się sprzedaż z lieytacji publicznej 
ruchomości, należącej do dłużnika Chaima Gelmana, 
składającej się Zz żywego | martwego inwentarza oraz 
zboża, oszacowanej dla licytacji na sumę 540 zł. 
na zaspokojenie pretensji Barbary Radatowiezowej. 

Komornik Sądu Grodzkiego 


pieszo, 
15 w. ? na zasadzie art. 


3226 VI. 3. Lepiesza. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiege w Wilnio 
Uszyński, zamieszkały w Wilnie, przy ul. Połockiej 
14, zgodnie z art. 1030 U.P.C. obwieszcza, iż w dniu 
12 lutego 1930r. o godz. i0ej rano, w folwarku Obol- 
skiej Puszczy odbędzie się sprzedaż z licytacji pub- 
licznej majątku ruchomego Agatona Rutkowskiego 
OsZaCOwanego na sumę 


składającego sią z konia, 


570 zł. na zaspokojenie pretensji Olgierda Kościał- 
kowskiego. 
3227/VI. a Komornik Sądowy A. USZYŃSKI. 


Ogłoszenie. 


Magistrat m. Wilna niniejszem podaje 
do ogólnej wiadomości, że w dn. 30-1-30 r. 
o godz..10 rano w domu Nr 6—8 przy ul. 
Św. Jańskiej (sklep) odbędzie się w drodze 
licytacji sprzedaż: urządzenia sklepowego. 

Magistrat. 


Lokujemy wszelkie oszczędności 


przy b. dobrem oprocentowaniu na pierwszorzędne 
bipotski miejskie i wiejskie, Zgł. Ajencja „Polkres” 


Wilno, Królewska 3, tel. 17 £0. 


— zeznania Theobalda. Kopja dla pa- 
na. — Wręczył je Antoniemu, który 
odczytał szybko ten nowy materjał, 
skinął głową 1 wsunął papier do kic- 
szeni. 

— (oś zostało podpisane prawie 
miesiąc temu, Pike... Tak. Ale idźmy 
dalej. Mam panom do zakomuniko- 
wania ciekawy fakt. — Wyjął z kie- 
szeni mały notes. — Pierwszą datą 
korespondencji między Ablertem i 
Lamaitre-Sandersonem jest dwunasty 
maja b.r., podczas gdy czek wypi- 
sany na nazwisko tego ostatniego, po- 
chodzi z przed miesiąca wcześniej, bo 
z trzynastego kwietnia. To samo 
jest z Enuną Wilkinson. Czek wysta- 
wiony na jej nazwisko, wyprzedza da- 
tę pierwszego listu (3 stycznia b. 
r.) o dwa miesiące. Czek Lamaitre,au 
opiewał na 100 funtów, czek €. Wil- 
kinsonówny na 150. Nie czytałem je- 
szcze całej korespondencji z obdaro- 
wanymi, ałe jestem prawie pewny, 
że w każdym poszczególnym wy- 
padku korespondencja zaczyna się H- 
stem z prośbą 0 zapomogę. 

Pike skinął głową. Na jego lwa- 
rzy małowało się leraz wzburzenie i 
zdumienie. 

— Ma pan rację — rzekł. 

Antoni odetchnął z ulgą. 

— Dzięki Bogu — rzekł. I to, m o- 
ja policjo było pierwszą poważną o- 
myłką z tamtej strony. — Spojrzał z 
pod oka na Lucasa. — A teraz co 
zrobisz” 

Lucas został uratowany od odpo 
wiedzi, gdyż w tej chwiii na jego biu- 
rku zadźwicezał telefon. i 


niedużej długoletniej 
DZIER WY ziem- 
skiej. Oferty do Adm. 
Kurj. Wil. podB R. 


Restauracja 


z mieszkaniem w sród- 
mieściu Poznania na 
sprzedaż. Poznań, Św. 
wojeiech 27, Restauracja 
Anna Heiehel 307 
o aaanazK 
Antoni | 


NR 


obrączki ślubne 


KĘ 


286 0 


— Tak... — zawołał w aparat. — 
Tak, panie... Tak—?—słuchał długą 
chwilę z zasępionem czołem. — Dob- 
rze, panie generale! Zawiesił słuchaw- 
kę, wstał gwałtownie z krzesła i pod- 
szedłszy do okna, zapatrzył się „w 
ciemności. y 

Wielki Boże!—sarknął po chwili, 
odwracając się do tamtych.—Główny 
komisarz! Znów go nagabywali!—Za- 
śmiał się bez humoru, z bezradną go- 
ryczą.—Downing Street dziwi się, dla- 
czego dotychczas nic nie zrobiono. 
Dotychczas. Dopiero cztery dni, jak 
się to stało! Sprawa Buttericka trwała 
pięć miesięcy! A co to było w porów- 
naniu z tą... Dzieciństwo! Nie dotąd 
nie zrobiono! Psiakrew.. , 

Antoni uśmiechnął się ze współ- 
czuciem, ale przyjaciel jeszcze nie 
skończył. i 

— Niech cię licho weźmie, Get- 
hryn! Gdyby nie ty, nablagowaibym 
Chartersowi o pannie Holroyd, a tak, 
byłem bezbronny — — s 

— Jeżeli chcesz, możesz mu to je- 
szcze powiedzieć. Ja ci przecież nie 
zakażę — wtrącił spokojnie Antoni 

Lucas zgrzytnął zębami. 

— Wiesz dobrze. że tyś num wy- 
trącił z ręki tę broń. — Możemy być 
głupi, ale okrutni nie jesteśmy. — Po- 
wrócił do biurka i opadł bezsilnie na 
krzesło. — I co ja teraz powiem Char- 
tersowi? Ach, Gethrvn, Gethryn: — W 
głosie komisarza zabrzmiała nuta 
urazy. 

— Cóż ja ci moge poradzić—rzekt 
z flegma detektyw. Spojrzał na tym- 
czasowych kolegów. — Tyłko nie bie- 
rzcie mnie zbyt na serjo. To, co powie- 


Wileńskie Bluro. 
Komisowa Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152 


Posuenje pracy 


NA PRZYCHODZĄCĄ 
do wszy-tkiego, 


ui. Bonifraterska 14—12 


LESKELL 


W. JUREWICZ | 


+ były majsrer firmy 
„Paweł Bure“ 


poleca najlepsze zegarki, sztućce, 
i inne rzeczy. 3 
Gwarantowana naprawa zegarków o; 

i biżuterji po cenie przystępnej, 
SZACUNEK KAMIENI — BEZPŁATNY. 


WILNO, Adama Mickiewicza 4. 


„Powojenny meżczyzna” (nie me) 


Wspaniały dramat filmowy w 10 akt. W rol. gł: BETTY BALFOUR, JÓZEF STIKKER i ALEKSANDER D'ARCY. 
Romans młodej «dziewczyny i pięknego Gigcla, do którego wplecioao maksimum efektów dramatycznych 
i sensacyjnych. Bogata wystawa! Bajeczna gra artystów! Początek ssansów o godz.5, w niedziele i święta 04. 


| | z Poszukaj Akuszerka 
ożycze i 5 
DUNAUJĘ ||... || ara Brom 


przyjmuje od 9 rano 

do 7 w. ul. Mickie- 

wicza 30 m. 4, W.Zdr, 
Nr. 3098 


W pow. lidzkim 
majątrk, obszaru 200 
ha, z ładnemi zabudo- 
waniami, kompletnie 

zagospodarowanemi, 

w pobliżu st. kol. do 
sprzedania na dogod- 

nych warunkach. 
Wileńskie B:ura 
Komisowo-Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152 |, 


SPÓLNICZKI. 


znającej = się. dobrze na. 
kuchni z niewielkim ka- 
pitałem poszukuję. 
Zgłaszać się: ul. Kalwa-- 
rviska Y, iadłodainia, 


2430 


RZADKA'OKAZJA 
TANIEGO KUPNA 


POŃCZOCH i SKARPETEK 


wyprzedaż polnwenturowa pończoch i skarpetek 
“< ge zniżką cen do 2:%% — poleca firma 


„ŹRÓDŁO PIERWSZE”, Ś-to Jańska 11. 
Jem A M | dj 


działem, miała na celu wskazanie 
wam licznych możliwości. Posłużyłem 
się faktami, które pozostały, ale z któ- 
rych można wysnuwać różne wnioski 
Chciałem wam wykazać, że ta paję- 
czyna ma wiele pasem i że jeżeli ją 
przedwcześnie popsujecie, to uleci z 
wiatrem. 

Lukas zaklął, co było u niego nie- 
zwykłym symptomatem. 

— No, ale wkońcu, co to wszyst- 
ko ma znaczyć? — krzyknął. — Dœ 
pioruna, człowieku, czy ty chcesz tę 
sprawę rozjaśnić, czy jeszcze bardziej 
zagmatwać — ? — Urwał i roześmiał 
się z przymusem. —- Przepraszam cię! 
-— rzekł. 

Antoni spojrzał na zegarek, gwizd- 
nął 4 przerażeniem i zaczął mówić 
prędko: 

— I ja cię przepraszam. Nie lubię 
drażnić. Mam poprostu swoje meto- 
dy i na tem koniec. Wiesz, że były już 
na mnie dwa zamachy, ale to mi do- 
brze zrobiło, bo traktuję sprawę tem 
poważniej. — Wstał z krzesła. — Po- 
wiem ci coś, co cię może ucieszy. Po- 
dyktuję zaraz drugi memorjał, w któ- 
rym znajdzie się trochę strawy dla 
iministerjalnej paszczęki. Może się o- 
na okaże niestrawna, ale sądzę, że ani 
ty ani Charters nie będziecie mieli nie: 
przeciwko temu. 3 

— O, nie! odparł Lucas. — O. nie? 
Niech się nawet okaże lekka trucizną, 
Lem lepiej. — Uśmiechnął się zjadli- 


wie. — Nauczę ja ich handlować tv- 
lułami. Na-u-cze! 
(D. e. n.) 


Redaktor działa gospodarczego przyjmnie od godz. 6 — 7 wiecz. we wtorki | piątki. Rękopisów Iłedzkcja nie zwraca. Dyrektor wyda: 


Drnkarmia — ami, Ś-te Jańska 1, Telefon 3-40. 


KANA PRENUMERATY: miesięcznie z adnoszeniem do dome lab przesyłką pocztową 4 zl. Zagranicą 7 zl, CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, II str. — 30 gr., "I, IV, V, VI—35 gr. za tekstem — 15 gr. kronika rekl. - komani- 
Baty — 1.00 zł, za wiersz redszcyjny, ogłoszenia mieszkaniewe — 30 gr. se wyraz. De tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczna — 50% drożej, z zastrzeżeniem miejsce—25% drożej, w unmierach siedzielnych 1 ówiątecznych—25% drożej, zagraniczne—100% drożej, 


pamiejscewe — 25% drożej. Dla poszukujących pracy B0% zaiżki, Za samer dawodewy 20 gr. Uklad ogłoszeń 6-cie łamowy, za tekstem 10-cie łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany termirs drzks ogłoszeń, 
| a Z O my 
Druk. „Znicz“ Wilno, uł. >-to Jańska 1, telefon 3-40. 


` Wydawca „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. 


dp. 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Wiszniewski 


m 


